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Przegląd polityczny. 
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Umizgi bułgarskie do Rozyi weszły w 
Sofii na porządek dziezny z chwalą ust pienia 
Stambułowa, a przybierając coraz wyraźniej- 


sze kształty, stały się nareszcie faktem, z któ- 
rym liczyć się musi dyplomacyA europejską. 
Podana przez m:s wozoraj notatka Namzeta 
wskazuje, że owo status quo na <bałrańskim 
półwyspie, które już szczęśliwie przetrwało 
ośmiolecie, nważans jest w sferach dyplo- 
matycznych ra zagrożone, z czego łatwo mogą 
się wytworzyć nieber:pieczne zawikłania. Przez 
owe lat dziesięć Austrya, jako państwo i jako 
pieniężny rynek dla Bałgaryi, tyle dla niei 
zrobiła, iż teraz musi tam bronić swych inta- 
resów o wiele energiczniej, niź to czyniła za 
ozasów Battenberga. Co po rewclucyi filipo- 


„polskiej mogło być załatwione bez zatargu mię- 


dzy wivikiemi mocarstwami, to dziś — jeśli 
dalej bazie sią rozwijało w kieranżu nadarym 
przez nowy rząd scfijski — zupewne dopro- 
wadzi do nowego wybuchu kwóstyi wscho- 
dniej, podcbuej zawsze do lawiny, którsj 
wstrzymać w połowie drogi nie zdołają żadne 
usiłowania dyplematyczae. Dlatego to zape- 
wnienia nowych ministrów bułgarskich, iż za- 
grenicznej polityki zmieniać nie myślą, nie 
zawierają w sobie mio pocieszajątega: ich rus- 
gofilstwo, choóby było calkiem piatoniczue, jest 
początkiem lawiny. Zapewniają rządowe dzien- 
niki bnizerzkie, jakoby Nuczowicz i Stoilov, 
którzy przed paru laty gorliwie popierali usi- 
łowania Starabałowa, ziaierzające da zniwecze- 
nia wpływu rosyjskiego w Bulgaryi, żadną 
miarą nis dokonsją zwrotu ka Rasyi. Przyta 
czają nawet bardzo trafne cświadczenia Naczo- 
Wilcza, (Qzisiejszego ministria spraw Zzagrani- 
cznych, że jedyrym rzeczywistym wrogiem sło- 
wiańskich nerodów półwyspu bałzańskiego Jesi 
Rosyw. Nie wiemy, czy Naezowioz rzeczywi- 
ście wygłosił ten trafoy aforyzm w tak dob: 
tnych siowach, ale przed trzema laty przed 
jednym nśszym znajomym wyrażał się w taki 
właśnie sposób. Prawda, ża wtedy gorąco obwa- 
bl Stambałowa i przypisywał mu wszelkie 
cnoty, gdy dats odzywa się o nim wręcz prze- 
oiwnie. 
Żna, że wnowym gebinacia panują różne prądy, 
ele że nie jest ou osłiiem wolny; od russoi- 


"sziego pradu, v tem juź trudno wątpić. 


Gorsza jedaak to, że jak się zdaje, po- 
uowne ogólie wybory do sobrania odbędą się 


W najlepszym razie pzzypuśció mo- | 


- neraso mna T - 


syi w interwiewach z francnakimi i rosyjskimi 


ono koloryzują, dlatego teź nie bierzemy A la 
ilettere interwiewu z księciem Ferdynandem, 
cgłoszotego w Now, Wremieniu. Ala ohnaóby 
książę był tylko powiedział, jaz twierdzi kors- 
jspondent wymienionego dziennika, że Rosya 
ma „ełnszne powody“ do žala, oświadczenie 
takie byłoby nie tylko naruszeniem prawdy 
historycznej, ale nadto najgrubszym błądam 
politycznym. Bo żaden roztropny polityk, bez 
konieoznej potrzeby, nie przyznaje z góry słu- 
szności przeciwnikowi. 
i Widoszuie w otoczeniu księcia, zw?4azoza 
Żońskiem, gresują te, pozbawions wszelkiej re- 
alnej i politycznej podstawy, optymistyczne i 
sentymertalue ne Rosyę poglądy, z których 
' polityka rosyjska zawsze i wszędzie korzysta... 
na szkodą drugich. Długo ładził się niemi 
także pierwszy książę Bułgaryi Aleksandar, 
którego po części uniewinniał fakt, że car Aleo- 
ksander II był jego wujem, a Aleksauder III 
kuzynem. Ale jeżeli najbliższa związki krwi 
nie powstrzymały Rosyi od zbrodniczych za- 
maąchów na Alexsendra Batienbszga , ileż po: 
trzeba yrzesaduej iluzyi, aby przypuszczać, że 
lone zniusni swą taktykę względem Ferdy- 
nanda ? w | 
Godne jest uwagi, że sam kząże, chętnie 
rozmawiający z dziennikarzami o stosuniach 
awego państwa, siarannie pokrywa milczeciem 
p:zyczyny ostatniego przewrotu, a O zwtodie 
ku Rosyi mówi tak ogóimikowo,jax gdyby mie 
obciał w tej mierze miczem się wiązeó. Parę 
dni temu, w Karlsbadzie rzekł on do korospon= 
den'a Nowej Pressy te słowa: „Robiono mi za- 
rzniy, że n19 okszałem dość wdzięczności otam- 
bułowowi; są one zupełnie niesinszno, Nikt tak 
jak ja, nie uznawał zasług Stąambułowa ; nikt nie 


pracował tyle nad utrzyrtasnisam go w urzędzie; | 


niku jednax jaśniej nie widział, że siaa taki 
dłażej trwać nie mógł. Całą moją powasą od- 


AA 


wlekałem upadak męża ssaca, Którego energia | 
była tak pożyteczną dla Bałgaryi. Mojem oso- į 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Hiasłowski. 


8 i nonsi szystkiok psństw, a jednom żyszeniem — przy» się więcej ku tak zwanym prądom chrześcijań- | 
korespondentami. Panowis ci zazwyczaj mo- | wrócić w kraju wolność i legalność". 


Jak widzimy, dużo i może już zbkytecznie 
mówił książę o Stambułowie, 
przestał być osią bieżących wypadków ;— mo- 

i że kwestys ta wyjątkowo dolega księciu, który 
szuka dla siebie u:prawiadliwienia. Als o tem, 
co jest na dobie i wszystkich ogromnie zaj- 
muje, książę wspomniał zaladwie półałówkiem, 
rzekł bowiem tylko, że Bułgarzy nie chcę być 
Rosyanami:, jak nie chcieliby być Auetryaksmi, 
Włochami lab Anglikami. Ależ to wie od nich 
zależy, skoro już są Buigarami. Kwestya w tem, 
żeby nie zmienili politycznego kierunku, który | 
dotąd nia zmuszał ich ky) tem, czem ich Par 
Bóg nie stworzył — mie zmusi i yóżnisi, ale | 
może oddać pod wpływ caratu, a ozy tego 
książę nie che, — we wiemy, bo cklepany 
frazes o przyjaźni, równe rozłożonej na wszyst- 
ie mocarstwa, nio oczywiście nie r.nsszy. 

Słowem, z +agadka, którą tworzy teraźniej- 
sza polityka bułgarska, -może się wyłonić cały 
motyl kwestyi wschodniej, 


Jest jeszcze inna sprawa na półwyzpie 
bałkańskim, a siedliskiem jej Ghrecya. Jak wia- 
domo, rząd T.ikupisa ogłosił rodzaj baakru- 
twa, gdyż oofnął zastaw tych źródeł dochodu, 
z których pokrywał procenta od zagranicznego 
długn i same te procenią zredukował do 30 pro. 
na następne lat 10-cie, później, jeżeli położenie 
ekonomiczne państwa pocznie się poprawiąć, 
przyrzexą płacić więcej, aż może kiedyś zūuowu 
będzie w stanie uiszczać kredyterom całą war- 
tość kuponu. Na żadne rękojmie regularnej wy- | 
piaty choćby oząs:'ki kaponu rząd ateński nie 
przystaje. Konferencye jego z przedstawiciela- 
mi zagranicznych kredytorów, między którymi 
są Anglicy, Francuzi, a najwięcej Nismoców, 
rozbiły się zupełnia i wprawdzie ci przedata- 
wloleie jeszcze przebywają w Atenach, aie już | 
układy tą zerwano. S raty europejskiej publicz- 
ności, ktora lokowała swe pianiądze w greckich 
papierach, są ogromne, — najwiękuze w Niem- 


bustem pragweniem było utrzymać rządy Stam- j czech. Więo też w Berlivie panuje wielki gniew 


balowa. Ale pewasgo dnia legalne śŚrodźi do 
tego już nie wystarczyły. Minister musial dla 
utrzymania swego stanowiska postawić żądan:a, 
których syełnió nie mogłem. Wtedy nasiąpiło 
przesilenie, dawną drogą nie można było iść 
dalej. Suwa niesadowolnienia była zbyt wielka. 
„Nie mam nawet trzech przyjaciół w kraju', 
|zawołui niegdyś Stambułow. Gdyby nie zwra- 
cagó uwagi na ogólne usposobienie, wiślzie nie- 
, bezpieczeństwo groziłoby tronowi i zańsywu. 
| Fexeba byla -posestowió wypadkom ich bisg Da” 
turalny. Kioby choist utrzymać powagę Stem- 


| bułowa, był zgubiony z nim razem, gdyż zmie- ; dakcyą ks. Opitza: Reichspost. coraz wyraźniej 
| nie zaś je-| pracuje nad rozbiciem 


ny rządu domagał się cały lud, 


pod hasłem nie tylko: „Hejże na Stambułowa!*, | dno stronnictwo. Dla utrzymania rządu trzeba 
ale tąkżs równocześnie pod firmą przejednania | było chyba użyć wojska przeciwko ludowi. 
Rosyi. Byłby to eksperyment najzgubniejszy, | Wiadomo z jazą radością przyjęto nowy porzą- 
świadczący, że dzisiejszy gabinet ze ślepe] mie- | dek rzeczy. Radość tam była ogólna i 
nawiści do Siambułowa, gotów narasió ua nie» | szczarz. Uozymiiem wszystko oo mogłem, aby 
bezpieczeństwo najważniejsze interesą żywotne | uchronić Stambułowa od ogólnej niechęci. W 
narodu.jże gotów „propter viiam v.veudi perdere | tym celu wystosowałem do niego znane pismo 


CAUSAS*. 
kszość eobrania, w porozumienu z władyką 


Klemeutem, który w Bułgaryi cdgrywa tę sa-: 


mą rolę prosiego agenta Rosyi, co merropolita 
Maichai w Belgradzie, mogłaby się posunąć do 
kroków, któreby zwichuęty całą pracę narcdo- 
wego wyzwolenia od raku 1886. Wtedy Na- 
czowicz i Stoiłow dnia pewnego znależliby się 


księżnika w baladzie Goethego, który nieba» 
cenie zwcłał złs duchy, ale mie zdołuł ich po- 
tem zakląć 1 byłby zginął w powodzi, gdyby— 
w najkrytyczmiejszej chwili nie był się zjawił 
mistrz zbuwon. Ais czy WÓwózas znajdzie się 
drugi mistrz-Stembulów ? 

Najłatalniejsze to, że sam książę Fordy- 
nand z wzrastającą worwą umizga się do Ro- 
ine oz —=XOOOOWANENNCĄ 


Fryra ŚW 001- Wa 


Z wystawy dzieł sztuki. 


Wybrane pod takiemi hasłami wi | 


w fatelxej sytusoyi owego pachołka 


odręczne, które nistylko nie znalazło odgłosu 
w kraju, ale mogło zaszkodzió mojej popular- 
,qaości. Po nominacyi nowych mimstrów pojawi 
l: się nowi oskarżyciele, którzy twierdzili, że 
Starabuiow, w razie gdybym go opuścił, nkła- 
dał awauturniocze plany rejencyi dla księcia 
Borysa, lub dla młodago Battenberga. Nie słu- 
chałem tych oskarżeń. Podczas demonstracyi 
sam nowy prszes ministrów poszedł przed dom 
S:ammbułowa, aby bronić dawnego swego prze- 
ciwaika. Nie intrygi spowodowały upadsk Stam- 
bułowa, ale jego system*. — O polityce zagra- 
nicznej powiedział książe te słowa: „Mówią, 
że choemy połączenia z Rosyą. Nie chcemy 
być R:syanaui, jak nie choielibs smy być Austry- 
akami, Włochami lub Anglikami. Naszym ce- 
lem jest, zachować dla Bułgaryi przyjaźń 


„zorów narodowego szowinizmu. Oczywiświe o 
porównania beazwząlędnem z taką naprzykład 
międzynarodową wystawą sztuki w Monsobium 
i Wiedniu nie może być mowy; ale odsucąwszy 


1 wislkie wcłanie, że rząd powinien bronić ma 
jątku swych obywateli. Dzieasiki, uważene za 
półurzędowa, mówią 6 możliwości blokady 
greckich wybrzaży przez floty państw zainte- 
resowanych w tej Sprąwie. Zapewne jast ʻO 
tylko pogróżka , której ceiem — zmusić rząd 
aieński do większej sumienności w wypełnia- 
niu swych zobowiązań kredytowych. 


Piszą wam z Wicana 20 pca. 
Wychodzące tutaj cd niedawna pod re- 


obozu , katolickiego. 
Ks. Opitz, jeżeii sią nie mylimy, poddaay zaski, 
czy pruski, od lat kilkunastu w Wsrmsdorfie 
w półaoonych Czechach wydawał pisamko ka- 
tolckie, które jadaak namiętnie, w imię ni- 
byto inieresów niemieckich, walczyło z xon- 
serwatywną szlachtą Czech, p.órej można dużo 
zarzucić, ale której niepodobia odmówić dwóch 
najważniejszych rzeczy: Szczerze katohckich 
pizekonań i gorącego pizywiązania do państwa 
1 dynastyi. Aczkolwiek pisemzo warmsuorfskie 
ks. Opitza nie zjednało sobie wieikiego roz- 
głosu, jednakże EBiądz= wydawca, widocznie 
bardzo zręczny, uabył z czasem własną dra- 
karmię i materyaluie prosperował. Już wtedy, 
jako namiętzy przeciwnik książąt Sohwarzen- 
bergów, hr. Thunów i t. d. znajdował się w sta- 
nowszym uniagonizmie au tutejszego Vaterland'u, 
organu tych panów. 

Na zeszłorocznym zjsździs katolickim w 
Linou, gdzie popełniono Zilka grubych big- 
dów, nę. ten, Że zaproszono przywódzcę tu- 
tejszych „chrześsiaa socyainych* ks. Alojzego 
Liechtensteina na mówoę, — ks. Opitz przy 
pomocy kilku Wiedeńozyków , akłaniających 


* PE EL UW KT KOK aa - a w mn AA 


kach, zdają się połysziwaó ogniki najbliższej 
wioski. 

Tabor podróżuy coziożył się ne noone obo 
zowisko. W goło stanęli mężczyźni, zbrojni, go- 


który odszedł | 


Wschód słońca g. 4 m, 
Zachód 9 wał 


sko-scerzinym, niż kątolicko-konserwatywnym, 
przeparł uchwałę seknyi prasowej, ża byłoby 
pożądanem założenie w Wiedniu „ludowego“ 
organu ka ciickiago. Miał on być tylko „do 
pełnienieri* Vaterlandu, obliczonego na czytel- 
ników wyższych warstw, ka. Opitz przyczai 
się. zapewniał, że nie myśli występować mrze: 
ciwxo Vaterlandowi, -nawet za pośrednictw=m 
tego dziennika ogłaszał założenie swej Reichs- 
post we Wiədnin. 

„Istniejs ona dopiero od kilku miesięcy, 
ale już ocknęła się w namiętnej walce nietylko 
przesiwko Vaterlandowi, lecz przeciwko wszyst= 
kim starszym ipoważnym organom katolickim, 
jak Tiroler Stimmen, Grazer Volksblatt, itd. Do- 
tąd główuie w trzech sprawach chrześcijańsko- 
socyslna Retchspost wystąpiła do walki z uzna- 
nym obozem ketolicko-konsorwatywnym: ne- 
przód wszczynając znaną, gorszęcą Kampanię, 
a raczej mieprzyzwoitą hecę przecięzo hr. 


Bon OOO EO ERZE EE 
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Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 
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Korespondencye. 


- - Warszawa 21 lipca. 

Zniwa pod Warszawą już się rozpoczęły 
przed tygodniem, upały dopisują i — jadnem 
slowem ogórkowe czasy w osłej pełni. Z War- 
szawy kto mógł, uciekł, nawst najgorętszy jej 
wielbiciel w porze gorącej, tea, który tyie lat 
zapawniał, że w Warszawie podoząs lata jest 
wcale przyjemnie, Msęryau ławalewicz tego 
roku musiał wyjechać do kąpiel. Za to w ca. 
lej pełni jest sezon budowlany, a że w War- 
szawie zamiast brzydkich, jednostajnych ka- 
mienic, coraz częściaj powstają piękne stylowa 
budowle, publiczność 1 prasa . więcaj się też 
niemi interesują, a budowa każdej takiej 
osobnej kamienicy jest kwestyą podlegającą 
publicznej dyskaspi. Rozprawia się no. o tem, 
że bndowniczy kamienicy przy ulisy Y nispo- 
trzebnie psuje harmonię gotyckiego jej stylu, 
dodując barokowa balkony i t. p. W ogóle 


Hohenwartowi ; powtóre na mossy rzeczywiście nietylko kwestya zewnętrzuego wyglądu na- 
błędnej interpretacyi znanego lista Ojas go | szych pomieszkań, lecz także architektura w 
o mowie ministra Madeyskiego, twierdząc wbrew | ogóle jako sztuke, zabytki arohitektoniczne i 
zgodnym głosom oałej poważnej ' prasy kato- ozdoby, coraz częśniej na szozęście budzą pu: 
lickiej, że jest obowiązkiem obozu katolickiego |bliezne zainieresowaaią, Dawniaj dzięki je- 
poruszać w parlamencie kwestyę szkolną ; oba-| go breukowi wiele ich zmeraowano lab popsu- 
onie zaś, wbrew właśnie co wymienionoma to xuieudoltemi naprawkami — i nikomu nie 
twierdzeniu swemu, Reichspost dowodzi, że obóz | przychadziło na myśl podnosić głosu protestu 
katolicki na teraz może zaniechać pornszania przeciw temu. Obecais zaś podobna sprawa 
kwestyi szkolnej, ale powinien koniecznie wszel- | wywołała obszerną i facho wą polemikę. Chodzi 
kiemi siłami przyczynić się do przeprowadze- o kościół w Czerniak:wia pod Warszawą. 
Ria.. reformy wyborczej według znanego pro- | Wzięto się do odnowienia tego kościoła, ale 
jektu Sueinbacha. i wzięto nie dobrze. Freski obmyto, nieudolnie 
Jak wiadomo, cała katolicko-tonserwaty- | przemalowano i posiągnięt : gumą. Szinkaterye 
wna prasa, w zgodzie z hr. Hohenwartem, sta- tego w czystym baroku wzniesionego „kościoła 
nowozo potępiła ów biurokratyczno-socyalisty- | wprawdzie nie noierpisły ma odnowie, ale je 
cany projekt byłego gabinetu. Nie warto wiąc | zeszpecono jasktawą koloruturą. Na szozęście 
dziś powtarzać, co Vaterland, Grazer Volksblatt | jednakże fachowa krytyka puwiedziała: „hola ! 
it d, zauważyły o tej najnowszej ewolucyij to jest wandalizm !* — i dalsza *oduowa ko- 
organu ks. Opitza. To pewna, że systematycznie, | ścioła w Czorniakowis, prowadzoną będzie n- 
à tout prix, podnosi on w najwężniejszysh kwe-, miejętnie, jak na to zasługuje ten piękny 
styach politysznych rokosz przeciwko dawne-, zabytek. 
mu obozowi katolickiemu. Co faitalniejsze, to, ! Już nie jako architektoniczny zabytek, 
e Reichspost raz po raz, jak n. p. w dzisiej- gle jako pamiątxa interesują nas od roku skrom» 
szym numerze, ogłasza podpisane przez nie- , ne dworskie oficyny w Żelazowej Woli. Urodził 
których dzchownych, zwłaszcza dolnorakuekich, -się bowiem w nich Fryderyk Szopen. Posteno- 
adresy, wyraźające jej wydewoy zaufanie i za-' vwiono wznieść w owej miejscowości pomnik, & 
powiadające poparcie. Zważywszy, że kardynał- praca przygotowawcze są na uzończeniu. Ro- 
arcybiskup Gruscha, chociaż nie zejmuje tak | boty około zakładania fundamantów już roz- 
wybitnego stanowiska politycznego, jak np. Sp. | poczęto, obelisk gotów, podobnie żelazna części 
syrdynał Rauscher, jednak niewątpliwie popie- pomnika, które w sekladach fragetowskich bę- 
za stronnictwo katolicko-konserwatywne i dla | dą jeszcza brązowane. Mimo to odsłonięcie po- 
tego w sejmie dolno-rakuszim widział się ns- 


0: ; mnika odbyć sią zmudę dopiero 30 września, al- 
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napaści pp. Luegere, Schneidera i t. d, jak 
namiestnik brabia Kielmansegg, śp. burmistrz 
dr. Prix i iani piastujący wysokie urzędy Siy- 


produkoyami prograia arooczystości, kończą się 
dopiero 15 września. 
Umilkła „Lutniz*, umilkło i „Towarzystwo 


mea 


ryjszycy, — wymieniona adre-y jakoś sprzeci- 
wisją się najprostszym prawidłom kościelnej 
karności. 

Mniejsza o księdz” 1adąktoru Opitza, któ- 
ry zapawne wobec kardynała - arcybiskupa po- 
wołuje się na swą eksterytoryalnośc, ale tru- 
duo uznać jako zjawisko normalne, że dvznaje 
głośsego poparcie, podkreślonego skłądkami 
pieniężuemi, od różnych duchownych delno- 
rażuskiui. Jako świeccy, nie przywłaszczamy 
sobie w tej mierze żądnego prawa krytyki, ele 
— pizewiduiemy, Że na tej drodze aichspost 
pewnego drua ocknie się w wyraźnym antago- 
niźmie do miejscowych władz kościelnych, a 
co gorsza, skompromituje uczciwych, ale poli- 
tycznie nie dosć wytrawaych i uwiedziony*ch 
agitacyą chrześciańsko - socyalną duchownych. 
B> już dziś trzeba zazazczyć, że nawet Organa 
uberalie o wybitnych osobistościach obozu ka- 
tolickiego i powagach kościelnych wyrażają się 
przyzwoiciej, niż „chrześciańsko-socysina'* Reichs. 
post. Nie może się to skończyć dobrze. 


=" ron POWO RLZ 


ohodzi się od niej, aby wrócić i chciałoby się 
ten siiczny obrez zawsze mie przy subie. Da- 


PaE enS U TIK UA WETO Aa APE y 


muzyczne”, które zakończyło rok popisem w kla- 
sie deklamacyi. Dawniej prowadził naukę w niej 
Józaf Kotarbiński, po nim objął ją Rapacki i 
naturalnie zapauowai odmienny prąd w nan- 
oe, O ile różni się jako aktor Rapacki od Ko- 
tzrbińskiego. Miejsze dawnej silnej daklamacyi 
zajęła poprawna dykcya i gra, a że najłatwisj 
charakteryzować każdą rzesz nie jej zaletami 
ale wadami, więc powiemy, Że jeżeli za p. Ko- 
tarbińskiego bywała Kkoturnowu przesada, to za 
p. Rapsezisgo za to obmiżenie poziozan ku po- 
gpoliteści, co znów nie znaczy, żeby panowała 
w szkole pospolitość. Pod jednym względem 
szkoła pod p. Rapackim stanowczo lepiej się 
przedstawia, mianowicie, że nie przyjmuje się 
nczni bez warunków zewnętrznych, jak to się 
dawniej zdarzało, iż młodzi ludzie zezowaei, 
ślepi lub krzywi wychodzili ztamtąd z preten- 
sysmi zostania aktorami, a rozezarowawszy się 
gorzknieli tylko. Wybitnych talentów zdaje 
się ża wśród uczniów klasy deklamacyi nie ma, 
jak i dawniej nie bywało. da 

Jeżeli teatr ze szkoły deklamacyi nie 
| wielki miał dotychczas pożytek, za to istnieją- 
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w figurach obrazy te zyskałyby mojem zdaniem 
na wartości gdyby miały mniejsze rozmiary. 


że wielsie kompozycye Szeraszewskiego „Etap | Przestrzeń puste na pierwszych planach jest 


I. 


Siyszułu się i siyeap Gzęsto od: uwoich, 


na Syberyę" i „Piesń rodzinna“ wzbudzają wra- | za wielką, za wielkie również szare tło dzieła 
żenie wręcz przeciwne. Drży w nich echo wiel- | zbyt monotonnie w tak obszernych kompozy- 
kiego rozdźwięku, którego pełnem jest życie|oyach. W mniejszych nie ozułoby sią tych 


na bok różność skali 1 warunków, czy nie mo-jtowi do wiki każdej chwali. W środku, jak ka- 
żną powiedzieć, że ogólae wrażenie uaszej wy- | żdego wieczora, pobożne przewodniczki usta- 


częściej i ogólniej cd obcych, %0 sztuza zajmu- 
je na wystaw e naszej królewskie miejsco. Gdy- 
bym był oudzoziemcem, albo przynajmniej gly- 
bym na rozwój naszej twórczośc. artystycznej 
w ostatnieia dwudziestaleciu nie patrzał, g0- 
wiedziałbym niewątpliwie to samo. Widziaibym 
to, Go jeso ua Wystawie sztuki, a to go jest, z 
x niewielu wyjączami jest pięane i doniosłe 
Wartuścią: nia szukałbym tego co bra- 
kuja.. Umysł ludzki, ten krytyk aiepozrawny 
l zgryźlniwy a nriswyrozumiaiy, on nie liczy się 
* trudacściami, z przeszkodami, z fizycznem 
Riepodobieństweia nieraz. Zamiast pytać o su- 
mg precy, gorliwości, zasługi, której rezulta- 
tem zbiór całych tysięcy dzieł sztuki ze wszyst: 
kich dzielnie kraju, on ogiąda się za iuzami 1 
zapytuje, dla czego tych luk tak wiele, dle 
Częgo obraz ten naszej sztuki współczesnej — 
niezupełny, dla czego przedstawia oząztkę tyl- 
0, nie — oałożć? I zamiast cieszyć się i szczy- 
016 tem, oc się widzi, przypomina się nicobe- 
onych, patrząu na znany podpis na płótnie czy 
Blunie, ogląda się doremuo ze tym samym pod- 
pisem na iunem głótuie i innej rzeźbie i pyta 
się, ozemuż raczej tamtych ta niema — «a tu 
1 ówdzie widząc sizyżyk przy nauwisku, myśli 
się O tych, go odeszu przedwcześnie i pyta się 
smutno — dle czego ?. 

A przecież wystąwa naszej sztuki współ- 
czesnej Jest piękną, względnie obfitią a nada- 
wszystko zdrową 1 jeśli 1% obcy chwalą, dowo- 
dzą tem nietylko grzącuaości, ale więcej może 
znawstwa i zmysłu porównawczego. Przechadza- 


Jąc się po raz plerwszy po tych salach, od 
Brandta do Pruszkowskiegy, i stawiając je wW 


Myśli obok kilku więkizych wystaw podobnych, 
widzianych gdzie indziej, żałowałem przez 

twilę, że nie jestem cudzoziemcem i nie mo- 
KĘ szczerze wypowiedzieć mego zdanią bes po- 


stawy jest miisze i lepsze i źe przeciętna war- 
tość obrazów jest wyższą? A gdyby wziąć po- 
jedyńocza narody z esobnua, czy prócz Hiszpanii 
którykolwiek zabrał na ostatnich maiędzynaro- 
dowych wystawach więcej rzeczy di primo car- 
tello a choćby 1 tyle? Przytem urząazeńne pra- 
|kuyceas 1 gustowne jak wszędzie na krajowej 
|wysiawie, Światło doskonałe, cały oharakier 
| prawdziwie europejski wartość pałacu sztuki 
dle zwiedzającego podnosi. 
Rozmiarami bodaj ozy nie największy, je- 
dyny na wystawie obraz Brandta zwraca na 
siebie przed innemi uwagę, A Tkz ujrzany, przy- 
kuwa dziwnym urokiem. Znsną jest hustorya 
tego grona pobożnych dzierwio orraiańskich, 
r= życis wiodących W Karsieńca, choc 
kląsztorną regułą niezwiązanych, Btóre po in- 
kursyl tureckiej opuściły miasto rodziane z la- 
skami słynącym obrazem Bogarodzicy 1 garst- 
ką innych wygnańców. Zanim dostały się do 
Lwowa, który zawdzięcza im istniejąvy dotąd 
klasztor ormiańskich Kenedyktynek, musigły 
diugie misciące błąkaó wię wśród stepów Ra- 
munii i Bulgaryı, kryjąo sią przed ponańcami, 
przed rabusiami i miejscową ludnością, znoszę 
wody ciężkie, broniąc się od niebezpieczeństw 
ciągłych i dróg do ukochanej ojczyzny: szuka” 
jąc z mouhtwą i tęsknorą. Jeden z momentów 
| tej wędrówki, tak dramatycznej i rzewuej, wy* 
brał artysta — moment najszczęśliwszy i przej- 
mujący widza do głębi. Kegrawans dotwrła do 
kresów Rzeczypospulitej. ko spalonych stepach 
Rumunii i bołgarskich wąwozach ruztoczyła sią 
przed sięsknionymi wędrowcami płaszczyzna Po- 
kucia, falująca w mgiach wieczora, powietrze 
niw ojczystych zapacaniało wonią zbóź i kwik- 
tów polnych. słońce właśnie zaszło, zostawia- 
jąc za sobą przejrzystą smugę białawych, to- 
piących się świateł, Z dala, w pierwszych mros 


nem swietle wielkiej kościelnej latarni i dwóch 
pełnych ognia kadzielnio, złocisty obraz wacho- 
umi rzuca blaski tajemnicze, jak wizya z in- 
nego świata. Dokoła muiszek czytających mo- 
dliu%y wieczorne suupi aig osły dum niewiast, 
dzieci, siarazych mężow — 1 ua kięczkach, ręce 
błagainie wznosząc w góry lub przypadając ku | 
ziemi łączy Się % niemal W gorącej modiitwie. 
W górze noc zapadła letiia, ciepła, promienna 
— 1 step oichnie dokoła, słuchając głosu mo- 
dlitwy. 

Trzeba to widzieć, żeby odezuć, iie poe- 
zyi i artyzmu roział Brandt w tej kompozycyi. 
Jest ona Gzemś w jego twórczości zupełnia ÓŻ- 
nem do wszystkich snnych dzieł niuepodobnem. 
Gdyby takish utworów przybyło w przyszło” 
$01, Krytyka nazwałąby je zapewie nową ma- 
werg monacbijskiego mistrza. W każdym razie 
odsioniu on w tym obsażie nowe całkieni wi- 
dnokręgi myśli twórczej, dotknął świeżych, 
bardzo sympatycznych strun. Przywysło się 
do scen wycnodzących z pod jego pędzla: ślicz- 
nych, swieżych, mistrzowskich w wykonaniu, 
a pachnących stepem — temata jednak bywały 
zbjt muże judnostajne, zbýt mało mówiące sa- 
me przez się widzowi. Ten — wstrząsa nim 
po prostu. A ile zeń wysnuł mistrz, jak go 
opracowali! Jaka malowniczość w ukladzie grup, 
jak: scharasteryzowane wszystkie postacie ! Ca- 
iość jakby mgią upowita — ale wpatrzyć się 
trzeba tylko, jak się ua tom ile przyómionem 
modelują szozegóły, jąk wykończone wszystkie | 
1 świetne, chuó nie rwy oczu ku sobie i nie 
rozatrzelają wiażenia, co zbyt często zdarza się 


wily przenośny ołiarzyk, na LIM w = 
i 
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u najlepszych nawet artystów dzısiejszyoh i to | przeć się smutnemu zaciskawienia jakie wzbu- 


właśnie monachijskich. 
„Modlitwa wieczorna“ Brandta zostawia u- 


osncia uspokojenia i ciszy wewnętrznej — od- | 


nasze ogólne od wieżu, życie tylu jednostek, a 
serca wszystkich... Zasługą i dowodem niezwy* 
kiego talentu artysty jest, że umiał wrażenia 
tego rozdźwięku bardzo potężne i głębokio wy- 
wołać małymi środkami, bez silenia się na 
efekia 1 dramatyczność sytnacyi. 


usterek. 

| Traśsią do obrazów Szerezzewskiego poe 
dobrym, wartością (siezupełnie może z winy 
(aru sty) o wiele niższym jest Modlitwa cierpią 
! cych Alehimowicza. I tu wnę'rze oelki wię- 
ziennej, w niej dwoje ludzi, może skazanych 


W obydwóch obrazach jest wnętrze kaźni ina Sybir, bo z dobytkisra wiejskich biedaków 
pizęd namı — na szarem tle więziennych mu- | w tobołkach podróżnych, niewiasta z dzieckiem 
rów szare postacie skazańaów, w jednej kompo- |i książką w ręku i mąż w głębi stojący Zato- 
zycyi ożywione i przejęte dźwiękiem rodzinnej | piony w ponurej zadumie. Przez drzwi otwarte 
nuy i echem wywołanych przez nią wspo- ; widać żułdastwo moskiewskie. | = 
mnień, w drugiej zmartwiałe 1 ucichła jnk sy- W technice obraz nie zdaje. mi się bez 
birskie śniegi u kresu ich drogi- i zarzutu. Przedewszystkień myśl jego nie jest 

Obydwie sceny proste, jak fotografia z | wyrażona Jasno. 4o © ludzie modlą się, wiemy 
natury 1 to nie w jakiejs wyjątkowej chwili, |z podpisu, mie mówi asia o təm ani ich po- 
ale jak odbicie codziennego powszedniego ży- | stawa, an! wyraz twarzy u niej «patyczuy, u 
cia skazanych. Lle setek 1 tysięcy podobnych | niego dziki i ziozsączony. Przytem ukłąd ko- 
scen widziały kaźnie i etapy! A jak ta prosto- | biecej postaci może jest i maturalny, ale dzi- 
ta właśnie działa na widza i jak w niej znać |wnie niemiły, niemal trywiklny. 1 wreszcie... 
prawdziwego artystę! 3 odlitwa cierpiących... jekich „Cierpiących" ? 

Malczewski (którego niestety daremnie Obraz malowany w Warszawie nie może na to 
szuzałem na wystawie i dopiero na rstrospe- | Odpowiedzieć ani nawet wskazać kierunku do- 
ktywnej spotkałem się z jednym, jedynym je: | mysłom. Gdyby się jednak wiedziało, że to ro= 
go obrazkiem, e szkoda, wielka szkoda i wiel: | dzina z Podlasia pędzona etapem do orenbar- 
za luka) w swoich Dwóck pokeleniach {skiej gubernii, pat.załoby się na nich inaczej! 
jest bardziej dramatyczny i wywołuje silniej- Ale ten ozłowick tak jak się nam przed- 
sze wrażenie — ale też w jego kreacyi znać | stawia, podpalił może gumno dworskie, a:bo 
tendenoyę i obcy łatwo z tendendencyi tej |rozbił czerep w karosmia jakiemuś Maókowi 
zmógiby zrobić zarzuć. Ta nic podobnego. My |inb Jędrkowi, a tym razie trudno, aby wzbu- 
rozumiemy myśl obraza i uczucia artysty — |dzał szczególną sympatyę. Ona zaś, taka bez- 
publiczność monachijska ny. (pan iSzereszewski | myślns i obojętna, xie potrafi jej również wy- 
mieszka w Monachium) nie zrozumie o kogo | wołać. Gdyby przyraimniej ercysta rzucił oboje 
chodzi, weżmie obraz za przeciętną fotografię |na kolene, gdyby ici: twarzom nadał ten bla- 
wnętrza więziennego, ale odczuje i ona tra-|galny, rzewny, nieisal promieniejązy wyraz 
giczny ból tych postaci i nie potrafi o-| modlących cig chłopów polskich! 


X. J. Gnatowskt, 
(Ciąg dajszy nastąpi). 


dzają. 
Pod względem technicznym bardzo po- 


prawne, naturainę w użlądzie, pełne plastyki 
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Gu w Warszawie szkola gimnastyczno - atlety- 
czna wytworzyła pierwszorzędnych atletów, 
którzy i na arenie cyrkowej budzą powszechny 
podziw. Z nia; wyszedł siłacz niezrównany i 
pierwszy zapaśnik Pytlasiński, a rzecz niesły- 
chana, jako atleta człowiek nadzwyczaj zgra- 
bny, który przeskakuje rosłego konia. W niej 
wykształcił sią cały szereg siłaczy, którzy zaj- 
mując nie rozgłośna w świecie cyrkowym po- 
sady urzędników lab przemysłowców, nie je- 
dnego ze sławnych atletów o wiele przawyż- 
szyli. Wymienimy kilka próbek ich siły. P. E1- 
win Stojewski, człowiek średniego wzrostu, 
dość chudy i nie nazbyt ciężki, bo waży wszyst- 
kiego około 177 fantów, pierwszy zbudował 
ciężarek z dwóch granitowych kamieni wagi 
126 fantów. Oa nadto, na wzór króla Augusta 
silnego, łamie stara podkowy, albowiem złama- 
nie nowej podkowy, jak to orzekli najwięksi si- 
łącze n, p. Abs, Voss i Pytlasiński, jast niemo- 
Łebnością, jeżeli więs mówią kroniki o łama- 
nia podków, to z pawnością jnż zużytych nieco. 
luny znów z tego grona p. Paweł Ciemncłoński 
co do siły może być uważany za drugiego po 
Pytlasińskim. Dwiema rękami dźwiga z łatwc- 
ścią 250 fantów; a w wyprostowanych poziomo 
rękach utrzymuje bez trudu po 60 fantów. 

Ciekawym zadzwyczaj okazem jest p. Ro- 
man Ziffer. Zwykle bowiem wyobrażamy sobie 
atletę jako człowieka krępego, o rzerokich ple- 
cash i krzyża, pełnego ciała i mającego zna- 
czną wagę. Tymczasem p. Z ffer jast wysoki, 
cienki, chudy, waży zaledwie 160 funtów, a 
pomimo to jest siłączem riarwszej wody. Lewą 
ręką np. dźwiga powoli (bo rrędko jest łatwiej) 
do góry tyle, ile sam waży, a małym pal- 
cem lewej ręki chwyta ciężarek stufantowy i 
pomaleńku wznosi go do maximum. Dodać je- 
szcze należy, że wszyscy ci atleci w ćwiczeniu 
oiala są wszechstronnymi, że są wybornymi 
pieoenrami, skaczą, gimnastykują się, wiosłnią, 
pływają i jeżdżą za rowerach, a przyznać bę: 
dziemy musieli, że wobec takiego zamiłowania 
w ksztaiceniu siły i hartowaniu zdrowia wy- 
prowadzenie choćby tak znakomitego siłacza 
cyrkowego jak p. Pytlasiński jest jadną z naj- 
mniejszych zaslug tej szzoły; większą nieporó- 
wnanie jest to, że wśród lsdzi kwaśnie'ązych 
zazwyczaj w biurowem życiu obudzono zamiło- 
wanie w fizycznych ćwiczeniach i to z tak do- 
brym rezaltątem. 

Swoją drogą podobają się nam  jeszsze 
bardziej usiłowania, aby z naszych rzamieślni- 
ków, pod względem fachowego wykształcenia, 
zrobić nie mniejszych siłaczy niż p. Pytlasiń- 
Ski, dlatego też psrękroć wsromnieliśmy o »a- 
biegach około założenia a wreszcie o założeniu 
„Muzeum rzemieślniczege* którego ządaniem jest 
podniesienie rzemiosł do pcziomu artystycznego 


jak się to dzieje za gran:os, skąd wszystkie o- | 


zdobniejsze wyroby się sprowadza. Museum to 
działa zaledwie od roku, a wyniki, jakie przy- 
niosło, są bardzo dobre. Ogółem pobierało tu na- 
ukę 234 osób, a rysunki fachowe wykonywane 
przez nie, bywały nieraz nader staranne i po 
prawne. Początek zatem, którego sią tak dv- 
magali ludzie, którym dobro i rozerój naszych 
rzemiosł leżał na sercu, jast juź zrobiony. 

Dla handlu znów naszego może mieć wiel- 
ką doniosłość inna kwestya szeroko obecnie 
omawiana budowa kanału między Wisłą a 
Narwią z Warszawy do Zegrze. Zyskałaby na 
tem niesłychanie Warszawa, gdyż ztaczne zę- 
pasy towarów, idące dotąd ianemi drogami o- 
bróciłyby mię na nasze miasto, a port zelo- 
żony u ujśoin kanału do Wisły stałby rię nie- 
słychanie ożywionem ogniskiem handiowem. 
Kanałby ten nadto ułatwił i ożywił ruch pa- 
sażerski pod każdym względem więc przed- 
stawia się jago budowa korzystnie. Mamy na- 
dzieję, że projekt ów przyjdzie do skutku, bo 
kanał ten naw etza względów sirategicznych b;ł- 
by pożądary. gdyż ułstwiłby dowóz żywności 
do Warszawy jako fortecy w razie wojny, rząd 
więc rosyjska, który ze względów strategicznych 
opiera się n. p. budowie niektórych linii kole- 
jowych, patrzebnych nadzwyczaj dla handlu, 
tu owszem będzie miał powód do popierania z 
tych samych względów budowy kanału. 


Wiedeń 24 lipca. 

Znacie już rozporządzenie ministra finan- 
sów, dotyczące wyocfania z obiegu 200 milio- 
nów reńskich w notach państwowych i zastą: 
pienia ich bankuctemi i złetem. 

Dla cgółu ważnem jest tylko postanowie- 
mie, że z 31 grudnia r. 1895 znika reński pa- 
pierowy z obiegu. O ściągnięciu z obiegu 5 reń- 
skowych i bO reńshowycn not rozporządzenie 
ministerstwa finausów nie wspomica jeszcze 
na razie. Chodzi zapewne o doświad:zenie w 
praktyce, w jakim stopniu ludność skłonna be- 
dzie przyjmować i chować srebro. Jak już 
niejednokrutnie w korespondencyach moich 
podzosiłem, cały eksyeryment, zastąpienia dz 3 
papieru srebrem schodzi ra pióbę zaciągnięcia 
pożyczki walutowej u najbieda:ejszych warstw 
ludnosci i to pożyczki niezwrotnej. 


poz 


11) 
OD JUTRA. 


Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawalewicza, 


(Ciąg dalszy). 


— Z płanetnikami ma umowę — żartowano, 
mówiąc o właścicielu Perełki — nigdy go grad 
nie wytłucze, ani deszcza nie zamoczą, ami su- 
sza nie wy,ali; nawet Sum go oszczędza i choć 
zaraz za jego misdzą wylewa z każdą wiosną, 
przez terytoryum pana Franciszka przepływa 
tak grzecznie, jakby się bał mu na'azić. 

— Wielka sztuka, kiedy z jednej strony ma 
las, a z drugiej brzegi umocowane i wały sy- 
pane— wtrącali sąsiedzi, trzeźwiej patrzący na 
wzorową w każdym kierunku gospodatkę Za: 
błożowskiego. 

— No, tak, prawda.. on sobie od razu pors- 
dził; nie megąc dojść do ładu ze zbiorową re- 
gulacyą rzeki, która szkody wyrządza całej 
ozolicy, zabezpieczył się przynajmniej na swo- 
im gruncie. MKosztowało go to, bo kosztowało; 
ale teraz ma przynajmniej spokój. Czemuż się 
inni nie godzili 1 nie poszli zs jego radą? kto 
im bronił? 

— Ba, kto? Własna kabza. Nie każdy ma 
pieniądze i szczęście Zabłotowskich. 

To szczęście ttawało się w okolicy przy- 
slowiowem. p 

W Perełce wszystko musiało się udawać; 
ziemia rodziła sama, istna ziemia obiecana zde- 
niem okolicznych gospodarzy; w Perełoe był 
las, kiedy go w obrębie kilgnnastu ml nie było 
od niepamiętnych juź czasów, bo je pradziado- 
wie jeszcze ohyba powycinali; w Perałce był 
młyn i gorzelnia i maślarnia 1 obora zarodowa 


Kto miał papier, pocieszał się myślą, że 


kiedyś otrzyma zań całą jego wartość czy W 
srebrze, czy w złocie; kto ma srebro, temu 
państwo dało już wartość w samej monesie, 
a wartość ta nie wynosi nawet 50 pot. nomi- 
nalnego waloru. Co państwo na tem zaoszczę- 
dza, to obrógone zostało na zakupno złota, 
które posiądać będą banki. Teoretycznie za- 
pawniono wprawdzie nieograniczoną wymianę 
srebra na złoto w kasach rządowych, ale po 
pierwsze, kasy te nie wymienią więcej, niż 
będą miały złota,” a powtóre, w państwie 
posiadającem 42 do 45 milionów ludności, 
zawsze musi w obiegu pozostać paręset milio- 
nów w znaczkach pieniężnych małej wartości, 
każdy bowiem wie, że rzemieślnik musi mieć 
5 do 6 reńskich w kieszeni, każdy kupiec zaś 
kilkanaście reńskich (czy koron srebrnych) mieć 
musi w swej kasie podręcznej i t. d, Niegodo- 
bna będzie tych wszystkich srebrnych monet 
wymienić ną z!oto, choóby z tego powodu, że 
najdrobniejsza złota monetą będzie miała war- 
tość pięciu złr., największy ruch pieniężny cd- 
bywa się właśnie znaczkami wartości mniej: 
szej. Nie podobna będzie tych srebrnych mo- 
net wymienió a złoto jeszcza i dlatego, że 
dokonanie zamiany wymaga czasu, a więc kto 
zechce zrobić zamianę, ten będzie musiał część 
swych pieniędzy zatrzymać w srebrze na wy- 
datki bieżąca. Słowem, ohoó poręczono nam 
wymianę srebra na złoto w każdej chwili, je- 
daak w obiegu zawsze z konieczności będzie 
się znajdowało srebra na paręsat milionów. 
Gdybyśmy rzeczywiście mieli kiedyś dożyć 
możności wymiany srebra na złoto w każdej 
į chwili, to ludność musiałaby być bardzo za- 
możną, a państwo we wszystkich swych 
kasach musiałoby do dyspozycyi publiczności 
tak samo trzymać złoto, jaz dziś trzyma srabro. 
Zyczymy, ażeby do tego przyszło, ale jest 
to pium desiderium, Wszak obieg papierowynh 
pieniędzy na tem się tylko zasadza, że wyma- 
gania handlu, craz kożsumoeyi wielkiej i dro- 
bnej zmuszają każdego do trzymania pewnych 
pieniężcych kwot w kieszeni. Zamiast not pań- 
etwowych, które państwo wszelkiemi środkami 
ściąga z obiegu, napływa zbezaenione srebro. 
Czy za nie napłynie kiedyś złoto? Tendencyą, 
jtkwiącą w polityce finansowej sfer kapitali- 
| stycznych, jest, żeby banknoty, opiewające na 
| złoto, przedstawiały stosunkowo wielką war: 
| tość, — co najmniej dziesięcioreńskową, z oze- 
| g> widąć, że dziś nikt o tem nie myśli, aby 
| złoty uprzystępnić każdemu. Srebro dla 

biednyocb, złoto dla bogatych, 
e" ostatnia słowo teraźniejszej fazy reformy 
! walutowej. 

Trybunał najwyższy zajmował się wozo- 
raj sprawą, która jaskrawe rzuca światło na 
stosunki w Czechach. W  Bisenz odbyć się 
miało 1 października r. z. vgromadzenie starc- 
czeskie. Nie było to na rękę młodoczechom i 
jeden z nich Franciszek Kriż, dobrawszy sobie 
do spółki Stefana Vrbika, podpalił dia hecy 
stodołę, leżącą naprzeciw restauracyi, w któroj 
zebrali się staroczesi. Sztuczka powiodła się 
znakowicie, pożar sprawił znaczną szkodę, ale 
przepłoszył starcczechów. Nie dość na tem. 
Kiedy miejscowa cehotnicza straż ogniowa 
niemiecka stanęła na placu, Kriź, który za- 
równo jak i Vrbik jest członkiem stra- 
Ły ochotniczej czeskiej, zaczął wyga- 
dywać ns Niemców i przeszkadzał im w ga- 
szeniu rgaia. 

Krźża, którego chłopiea młody widział 
był uciekającego od stodoły, postawiono wraz 
z Vrbikiem przed sąd. Fakt kłótni z niemiecką 
i strażą nikogo nie zdziwił, bo takie spory przy 

każdym prawie pożarze są na porządku dzien- 
nym. Kwestyi podpalenia nie można było roz 
strzygnąć, gdyż Kriż wymawiał się, że nie 
choiat pożaru wzniecić i szmaty zapalone sam 
pogasił, a że tylko wskutek nieszczęśliwego 
wypadku jakaś iskra pawnie została i zapaliła 
stodołę. Przysięgli oświadczyli, że Kriż nie 
miał złego zamiaru i wskutek tego 
orzeczenia został uwolnionym. O Vrbiku za- 
pomnióli jednak dodać, że nie miał złego za- 
miaru, więc go zasądzono na pięć 
miesięcy więzienia. 

Ten dziwny wyrok stał się przedmiotem 
zażalenia i ze strony Vrbika i ze strony pro- 
kuratora. Trytunał najwyższy orzekł, że choć 
zamiaru złośliwości nie stwierdzili przysięgli, 
nie zaprzeczyli jednak, że Kriż działał z za- 
miarem i z tego powodu zasądził Kriża na 
6 tygodni a Vrbiką na 4 tygodnie więzienia 
(wedle $. 85 1. a.) 


KRONIKA. 


lwów 27 lipom. 

| Mianowania. Koncesyonowany budowniszy Ta- 
| densz Mosiowsai, rzeczywistym nauczycielem w pań- 
|etwowej szkola przemysłowej we Lwowie ; architekt 
OAS Esielaki rzeczywistym nauczycielem w 
państwowej szkole przemysłowej w Krakowie, 

Zə zjazdu lekarzy i przyrodników. Jednym 
!'z najbardziej zajmujących odczytów, Rtóre cdbyły 


perm OT ete 


i jeden z najpiękniejszych ogrodów i sad, rzecz 
rzadka poze Dziadową, i czego dusza ziemiań- 
ska zapragnąć mogła, wszystko w tej Perełce 
się znalazło. 

Ale też w całym domu i gospodarstwie 
był rygor, jakiego daremnem byłoby szukać 
gdzieindziej. 

Zabłotowski miał opinię wzorowego agro- 
nomą i gospodarza z zamiłowania, wszystko 
trzymał sam w swoich rękach, wszędzie musiał 
zajrzeć własnemi oczyma, o wszystkiem wiedział; 
bali się go, jax ognia, a słuchali, jak komen- 
anta przed frontem. 

Co powiedział, było święte; co rozkazał, 
musiało być spałnione. 

Z powierzohowności nie wydawał się tak 
na coś osobliwego; mieł fizyognomię antypa- 
tycznńą na pierwszy rzut oka, ponurą jakyś, 
uieprzystępnuą, trzymającą Od siebia zdaia. 
| Wzrosta średniego, zasuszony, ogorzały, 
|z oczyma czuruemi jak tarki, pod gęstą brwią, 
,K nosom haczykowatym , spadającym między 
postrzępione jakky kocie wąsy nad zaciśnięte- 
mi ustami, które z przyzwyczajenia ciągle ze- 
gryzał; z ozupryną jak szczotka, krótko strzy- 
żoną 1 tak zbivą, że pez kssyelusza wyglądał, 
jakby miał czaray kapiurek naciśnięty na gło- 
wę; o ramionach nieco zgarbionych od pochy- 
lania się naprzód.. sprawiał wrażenie wcale 
nieprzyjemne, zwłaszcza przy ruchach szybkioh, 
nagłych, nerwowych, które go ani chwili nie 
pozostąwiały w spokoju. 

Ręce zwyżł byi trzymaś w kieszeniach, 


głowę zaś pochyloną, jakby unikał cudzego 
waroku, a KErył się zə Sswojem 


| 
| 


z pod oka jednak patrzał na wszystko i wi- j cznie młodziej i zachowała 


dział to, oo chciał zobaczyć. 
Głos miał ostry, urywany, zardzewiały ja- 


| 
| 
| 


| nastręcza y się zwykle wtədy, 


! 


PRZEGLĄD z dnia 28 Lipos 1094 


się podezas obrad sekcyjaych VII zjszdu lekarzy i 
przyrodników, był niezawodnie odczyt dra Włady- 
sława Niemiłowicza, profesora farmakalogii i farma- 
kognozyi w uniwersytecie lwowskim, wygłoszony w 
gekcyi chemicznej pt. „O „enrolach* t. j. nowych 
związkach działających na sposób „curare”*. Nazwisko 
pref. Niemiłowicza znanem jest już od dawna w 
świecie uczonym z licznych jego prac chemicznych, 
dokonanych w laboratoryach uniwersytetu wiedeń- 
skiego. Obecnie udało się temu uczonema z dwóch 
połączeń chemicznych : epichlorhydriny i piperidiny, 
stworzyć nowa cislo, która nazwał curolem. Z no- 
wem tem ciałem robił pref. Niemiłowiex liczne 
doświadezenia i dosz:dł do zadziwiających rezulta- 
tów. Oto onrol ów zastrzyknięty zwierzęciu, działa 
podobnie jak od dawna zosna curera, płyn sprepa- 
rowaty z rozmaitych ziół indyjskich, tj. ubezwładnia 
wszelkie nerwy ruchu, tak, że zwierzę pada jak 
martwe, poraszyć się nie może, chociażby je kra- 
jano kawałksmi, a mimo tego Żyje, regularnie od- 
dycha i po pawnym czasie przychodzi napowiót do 
siebie. Zapewne tak samo działa curol i na ludzi, 
atoli w tym kierunku prof. Niemiłowicz dotąd 
Żadnych doświadozeń nie przedsiębrał, 

Odkrycie to jest bardzo ważne, gdyż wywoła 
zapewie przewrót w medycynie, curol bowiem meża 
być używany przy oparacysch i zastąpić w zupeł- 
nceści niebezpieczny chloroform, który u bardzo 
wieln osób cierpiących na wady sercowa nżytym 
byó nie może, u innych zaś często zawodzi; zdarza 
się też dość często, iż na osobie zachloroformowanej 
operacya powiedzie sią nadzwyczaj dobiza, jednak 
póź ziej osoby tej dobudzić się nia możua, głyż pod 
wpływem chlorcforun! zasnęła za wieki. Curol ma 
Jatzcze tę wyższość na! curarą, iż jest połąszeniem 
chemicznie czysteta i znpeinie nieezkodliwem, pod- 


_kłocki, 


stanowić będą gmina Dwory wraz z obszarem dwur- 
skim, tudzież gminą Gromiec; do okręgu doręczeń 


| 
| 


lebnymi obyczajami. Kilku uczniów będzie miału 
całe utrzymanie, pomoc w naukach, opiekę lekaraką 


urzędu w Boli należeć będzie gmina Ból z przysioł- |i cjzcowską opiekę zə strony zakładu bezpłatnie; inni 


kiem Óżna. 

Zarząd oddzłału cyklistów Tow. gimn. „So- 
kół* we Liwowie zaprasza swych członków na nad- 
swyczajne walne zgromudzenie, które się odbę zie 
w sobotę t. j. 28 b, m. o godz. 7 wieczorem w sali 
Sokoła. 

Pomnik Kościuszki w Odrzykoniu. Wóról 
rnin zamku odrzykońskiego koło Krosna wzniesiony 
został kosztem włościan tamtejszych pomnik Kościu- 
szki wartoś.i około 600 zł. W pierwszej połowie 
tego miesiąca odbyło się odsłonięcie tego pomnika. 
Była to, wedle relacyi osób, które uczestniczyły w 
tym akcie, uroczystość podniosła i wzrnszająca. 
Pięć tysięcy włościan okolicznych z żonami i dzieć- 
mi zgromadziło się około popiersia Mośsinszki, Śpie- 
wająt z zapałsm pieśui petryotyczne. 

Kościół Jezuitów. W Stsnisławowie ksiądz 
Kerschka poświęsił kamień węgielny pod kościół 
Jeznitów, który ma tam być wzniesiony, 

Dyslokacya wojsk Onegdaj przybył z Tarno- 
wa na staly pubyt do naszego miasta 16 pałk pie- 
choty imienia w. ks. nassauskiego Adolfa. 

Epilog katastrofy budowlanej. W Krakowie 
ukończony został proces w głośaej sprawia zawale- 
nia się domu przy ulicy Długiej, przy którem dwóch 
robotników straciło życie. Trybunał uznał wianymi 
oskarżonych co do zarzuconych im aktem oskarże- 
nia czynów. Na tej podstawie skazani zostali : wła- 
ściciel domu Felicyan Kochanowski na miesiąc zwy- 
kłego aresztu z postem co 14 dni; Sylwester Za- 
majster mniaraski, ma 4 miesiące ścisłego 


, więzienia z postem co tydzień; Franciszek Zabłocki, 


podmajstrzy murarski, na 2 miesiące zwykł=go are- 


czas gdy curare, będąc wywarem z jakichś ziół, | sztu z postem co 14 dni; Stefan Ertel, koncesyono- 
nie jest czystą ; czneami zastrzyknięta może wsku- | wany budowniczy, na 3 miesiące ścisłego więzienia 
tek rozmaitych połączeń, które w gobie zawiera, z postem co 14 dni; Karol Jenecki, pełniący wów. 


wywołać pawną ujem'ą reukcyą we krwi. 


cezas obowiązki iaspextorn budownictwa miejskiego, 


„ Odkrycie tego nowego ciała jest — jak to jnż na 14 dni ścisłego więzienia z postem co tydzień. 
podnieśliśmy — faktem nader ważnym i dlatego | Prócz tego przyznel trybanał odszkodowanie rodzi- 
też szerzej o niem Iozpisaliśmy się. Gdyby takiego | nom zabitych tobotników, oraz tym, którzy odnieśli 


odkrycia dokoneł niemiecki uczony, cała praga roz- 
trąbiłaby o siom na świat cały i podaveiłuby je, 


| 


cięższa lub iżejsza skaleczenia. 
Rada szkolna krajowa uchwaliła: Ustanowić 


Bóg wie, do jakiego znaczenia. Że zaś dokonał tego | osobnego nauczyciela relgii izraelickiej dla szkół in- 


skromny, polski uczony, głucho więc i cicho o tym 
fakcie i tylko uczeni specyaliści nim eię zajmują. 
Piofaeor Niemiłowicz wyjeżdża za kilka ty- 


f 


| 


dowych w Dolinie. — Przekształsić jednoklasowe 
szkoły ludowe: w Opryszowcach i Czerniejowie w po- 
wiecie stanisławowakim, w Pryszowia kameralnym 


godni na rok do Berlina i Paryża, aby na tamtej- | w powiecie niskim, w Hlibowie w pow. skałaokim 


szych uniwersytetach uzupełaió ziektóre swe bada- 
nia i przaprowądzić doświadczenia. Dodać jeszcze | 
musimy, iż profesor Niemi'owicz wynalazł nowy 
sposób zasnszania roślin, tank, że nie tracą one swej 
barwy i połysku i zawsze wyglądają jakby świeżo 
zerwańe. 

Konkurs. W Szczakowej jest do obsadzen'a 
kilkanaście {posad w tamtejszym głównym vn- 
rzędzie celnym. 

„  Mianowania w sferach sądowych. Sekreta- 
rze sądowi: Barber w Czerniowcach, Pežaisk w 
Tarnopolu, Wilke w Przemyślu, Mayer w Czer- 
niowcach, Gubarzewski, Kwapniewski i Homolacz w 
Krakowie, Bojarski we Lwowie otrzymali tytuł i 
charakter radców gądowych. Takiż tytał i cha- 
rakter otrzymali prokuratorowie: Giżowski we Lwo- 
wie, Kozubski w Tarnowie, Kalitowski, Doliński i 
Bujak w Kr»kowie. Radoami sądowymi w myśl 
nowej ustawy i z pozostawieniem na dotychczaso- 
wych posadach mianowani sędziowie powiatowi: 
Garwoliński w Brodach, Brożyński w Stryja, Woj- 
narsgi w Stanestie, Lischką w Winnikaah, Cinal. 
ski w Dabiecku, Szwedzicki w Bóbrce, Motal w 
S:arem mieście, Janiszawski w Budzanowie, Kul- 
czycki w G:ódku, Herasimowicz w Janowie, Gusr- 
tler w Żiydaczowie, Topolnicki w Lutowiskach, Ża- 
kotyński w Komarnie, Męvrińaki w Dyrowie, Rack 
w Rawie, Czernecki w Skolem, Hołubowski w 
Czortkowie, Towarnicki w Saietynie, Białkowski 
w Sokalu, Siengalewicz w Przemyślanach, Nemetz 
w Nowem siole, Wichański w Tyśmienicy, To- 
maszcznk w Radowcach, Rewakowicz w Pudbużu, 
Wołoszyński w Peczeniżynie, Czerny w Kstnionce 
Sirumiłowej, Sabatowski w Rożaiatswie, Isseczeskul 
w Dornie, Habl w Bymanowie, Sembratowicz w 
Monasterzyskach, Grabowieński w Dolinie, Statzyń- 
ski w Lubaczowie, Stefanowicz w Założsach, Sicho- 
wer w Zabłotowie, Zegestowski w Rudkach, Rze- 
pecki w Radymnie, Promiński w Zaleszczykach, 
Berafiński w  Kałuszn, Cetnarski w Buczaczu, 
Ujhelyi w Żyweu, Potocki w Głogowie, Krupa w 
Wieliczce, Gebauer w Strzyżowie, Schwarz w Pilznie, 
Hofmann w Tachowie, Sitowski w Kreścienku, Ja- 
roszewski w Kalwaryi, Górski w Podgórzu, Nie- 
dzielski w Dąbrowie, Jaśkiewicz w Żabnie, Gat- 
kowski w Bochni, Łaski w Gorlicach, Kulawazi w 
Nisku, Jabioński w Tgezynie, Uzsel w Məzanie 
dolnej, Podgórski w Limanowej, Richter w Brzesku, 
Klemensiewicz w Biecza, Prochniewicz w Krzeszo- 
wicach. Radcami sądowymi mianowani: Szechowicz 
dla Przemyśla, Turteltaub dla Stanisławowa, Bień- 
czeński diz Sambora. 

Doktorat prawa otrzymał na uniwersytecie 
jagiellońskim p. Leon Tomasit z Półwsia awierzy- 
nieckiego. 

Nowe poczty. Z dniem 1 sierpnia wejdą w 
życie urzędy pocztowo w Dworach na dworuu kole- 
jowym, powiat Biała i w Soli aa dworcu kolejowym, 
powiat Zywiec. Okręg doręczeń urzędu w Dworach 
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kis, ale niekiedy tak donośny, że jak krzyknął chodzącego blisko okrągłej trzydziestki. 


ze swojej linijki, którą objeżdźał zwykle pola 
i folwarki, to go słychać było na okół, niby 
trąbkę pocztarską. 

Miru nie posiadał, wziętością się mie cie- 
szył w okolicy, ala też i nie dbał o nią; obo- 
jętnem mu było, co o nim mówią i jak 
go sądzą. 

Nazywano go afarzystą, kutwą, nieaczyn- 
nym, wymijano w stosunkach sąsiedzkich, ula 
raczej to on właściwie unikał zażyłych związ- 
ków i bliższych xnajom ości. 


Nie bywał prawie nigdzie i nie zapraszał | wał. Usta drobne, o dolnej 


nikogo do siebie ; gości przyjmowała tylko Zs- 
błotowska sama, usprawiedliwiając najczęściej 
męża, że zajęty przy gospodarstwia, które mu 
cały Boży dzień zabieruło. d 

Podobno miewał silne migreny, ala te 
gdy mu po- 
trzeba było wymówki i służyły więcsj za pre- 
tezst do upozorowanis swojej nieobecności w 
salonie lub do uwolnienia się od koniecznych 
wizyt, składanych zwykle przez samą panią 
Franciszkową. 

Znano go z tego, że nietowarzyski i dzi- 
ki był, że od ludzi stronił i chował się przed 
nimi, gdy go w Perełos Czasem, co prawda, 
dosyć rzadko, najeżdżali. 

Zabłotowska , baronówna da Bromer z 
doma, stanowiła żywy kontrast męża pod 
względem powierzchowności zarówno jak i u- 
sposobienia. Jasna niegdyś blondynka, szczu- 
pis, dalikatna, o cerze przeźroczystej, ruchach 
gibkich, ale jakby omdlewających, pomimo 


spojrzeniem ; | swoich lat czterdziestu kilku, wyglądała zna- 


pozory . jakie- 
gos nieokreślonego wieka, po którym trudno 
było poznać, że jest matką dorosłego syna, do- 


. 


i włowianee w pow. krośnieńskim ną dwuklasowe 
od 1 września rb. — Zamianować nauczycielami 
szkół ludowych: Anielę Trakównę nauczycielką młod- 
szą w Chmielowie, Macieja Niedżwiedzkiego nauczy- 
cielem w Kamioonej, Stanisława Nzozurowakiego 
nauczycielem kierującym w Skuwicy, Bolesława Pio- 
trowskiego nauczycielem kierującym w Bieńkówce, 
Maryę Omolską nauczycielką młodszą w Rudnika, 
Ignacego Kosseckiego nauczycielem w Ostruszy, Ka- 
zimierą Michalewiczównę nauczycielką młodszą w 
Raciechowicach, Stanisława Bałę nauczycielem w Rze- 
szvtarach, Franciszka BRysiewicza nauczycielem star- 
szym w Nowym Targu, Jena Łabnę nauczycielem 
w Wiśniowej, Ludwika Knsia w Zurowej, Antoniego 
Kamińskiego nauczycielem kierującym w Muszka- 
tówce, Maryę Wandę Siarczyńską manczycielką w 
Stasiowej Woli, Bazylego Dzedzyka nauczycielem 
w Czercn, Btanisiawa Czaję w Skotnikach, Jana 
Hyćka w Maszkienicach, Franciszka Wojtalewicza 
w Wótjowej, Jana Slósarka w Surowej, Zdzisława 
Kuziana w Koziówce, Maksymiliana Gańkiewicza 
nauczycielem młodszym w Libuszy, Stanisława Ko- 
chańskiego nauczycielem kierujązym i Michała Ję- 
drusiaka nauczycielem młodszym w Kobylance, Fi- 
lipa Kułynycza nauczycielem starszym w Rawie, Ale- 
ksandra Jarończyka nauczycielem kierującym w Cho- 
mranicach, Leopolda Schneidera nanczycielem star- 
szym w Radomyśla, Julig Wesselównę nauczycielką 
młodszą w Półwsin Zwierzynieckiem, Teofila Terli- 
kiewicza nauczycielem w Prądniku białym, Michała 
Balickiego w Proniatynie, Karola Szula nauczycie- 
lem kierującym w Hłaboczku wielkim, Józefa Kopyto 
nanczycielam w Berezowicy wielkiej, Stanisława Or- 
łowskiego nauczycielom starszym w Bołazowcach, 
Tomasza Patryna nanczycielem kierującym w Prze- 
myślu, Maryana Nowosielskiego naucycielem star- 
szym w Przemyślu, Michała Zazalę nauczycielem w 
Wyżłowie, Jana Czarneckiego w Sichowie, Annę Ka- 
szycką nauczycielką w Rożnistowie. — Ziamianować 
zastępcami nauczycieli w szkołach średnich: Aleksan- 
dra Rychlika dla gimnazyanm w Drohobyczu, Maksy- 
miliana Wiśniowieckiego i Józefa Krajnika dla gi- 
mnazynm świętej Anny w Krakowie, ks. Antoniego 
Stankę dla gimnazyum św. Jacka w Krakowie, Fr. 
Pytla i Zygmanta Paulischa dla gimnazyum trzecie- 
go w Krakowie, dra Mikołaja Sabata dla gimnazynm 
w Stanisławowie, Józefa Tomasika i Apoliaarego 
Maczugę dla gimnazyum w Tarnowie, Józefa Ostrow- 
skiego ala gimnaezynm w Złoczowie, Józefa Szeznd ę 
dla szkoły realnej w Krakowie. — Zamianować za- 
stępcami nauczycieli w szkołuch ćwiczeń: Bolesława 
Łazarskiego w seminarynm nanczycielskiem w Tar- 
nowie, Wiadysława Pietrzyckiego i Antoniego Ada- 
musa w Seminuryum nauczycielskiem męskiem w 
Krakowie. 

W hbursie im. Jakubowicza w Brzeżanach jest 
opróżnionych 40 miejsc, począwszy od września rb. 
Pierwszeństwo mają ci uczuiowie, którzy dotychczas 
byli w zakładzie i odznaczali się pilnością i chwa- 


Bludo niebieskie jej oczy koloru zwiędłych 
bławatów, przymróżone zawsze, miały wyraz 
koci, gdy się usmiechały słodko, chowając się 
zą powiekami o dłagich, złotawych, puszystych 
rzęsach. 

Rzudka braw, zatoczona nad oczyma wą- 
ziutkim łakiem, nadawałe im jeszcze więcej 
mdłego charakteru. Przywiędłe i cieniatkiemi 
zmarszczkami porysowane policzki, różowiły 
sią delikatnym rumieńcem, który ua jej twa- 
rzy nie młodej i spłowiałej, dziwnie sią wyda- 
„U sb wardze nieco 
wystają:ej, zachowywały dotąd jeszcze zakrój 
regularny i ładny, ale miały czasem jakiś 
słodkawy, nieszczery grymas, mający oZua- 
częć uśmieszek ujmujący, który towarzyszył 
staia jej słowom. 


Chuda, cienkie, delikatne ręce, w mityn= 
kach jedwabaych, umiały obdzielaó bardzo 
ciepłym i miękkim uściskiem tych, których 
zjednać potrzeba było, a na odwrót mutywno, 
zimno, podawaiy koniuszki palców tym, któ- 
rych chsiały zatrzymać w przyzwoitej odle- 
głości ; w samem podania ręki wyrażało się 
już dyplomatycznie wszystko, co czuła lub o~ 
kazać chciała osobom, zaszczycanym temi 
względami. 

Przez lat trzydzieści, prawie * 
go zamążpójścia, uskarżała się na rozmaite 
dolegliwości i miała miną cierpiącej Mg- 
czenuicy, pozostawionej tylko za szczególnym 
urlopem na tym świecie; ciągle prowadziła 
jakąś kuracyę, radziła się doktorów, wyjeż- 
dźała do wód i staoyi klimatycznynh, ale w 
tem wszystkiem więcej było przywidzenia niż 
rzeczywistej potrzeby podtrzymywania sił i 
zdrowia. 


od same- 


zaś mogą być umieszczeni za dopłatą 80 do 120 zl. 
rocznie. Rodzice, starający się o przyjęcie synów 
gwych do tego zakładu, raczą potrzebne papiery na- 
desłać do zarządu bursy nejdalłej do 12 sierpnia. 
Ks, Hocheker. 

Pogrzeb w Sieniawie. Wczoraj odbyła się u- 
roczystość złożenia zwłok kaięcia Władysława oraz 
ka. Małgorzaty Czartoryskich w grobach familij- 
nych w Sieniawie. W uroczystości wzięli udział : 
p. Namiestnik hr. Badeni, ks. Marszałek Sangu- 
szko, Andrzej hr. Potocki, Tytus Dembowski, pre- 
zydent Friedlein, St. hr. Tarnowski, Smolka, Koż- 
mian i w. i.  ” 

Licznie reprezentowane były rodziny spukrew- 
nioże z domem ks. Czartoryskich, Sapiehowie, Za- 
moyszy, Grocholscy, Platerowie, Szembekowie. Jest 
także wiela osób z różnych dzielnia Polski. Akade- 
mia Umiejętności i Uniwersytet krakowski repre- 
zentowane są przez wielu członków. 

Za tramną postępowali synowie, tudzież bra- 
cia księżnej Małgorzaty: hr. d'Ea i ks, d'Alenqgon. 
Uroczystości keścielne celsbrowali: ka, biskupi So- 
lecki i Puzyna. Duchowieństwo ruskie cdśpiewało 
egzek wie. 

W zościele miał kazanie O. Bratkowski T. J. 
Nad grobam przemawiali: Stan. Tarnowski i przy- 
byly umyślnie na pogrzeb jeden z byłych stypendy- 
sów księcia. Z oddaniem czei zmarłym wystąpił 
także miejscowy kahał. s 

Ustąpienie hr. Gołuchowskiego. ` Łołitische 
Correspondenz potwierdza kursującą pogłoską o ustą- 
pienia austr. posła w Bakareszcie, hr. Agenora 
Głrołnchowskieg», Jeszcze przed rokiem —pisze Pol, 
Corr. — hr. Gełachowski objawił był zemiar co- 
foięcia się do życia prywatnego, lecz wskutek sta- 
rań obn rządów, rumnńskiege i austryackiego, ce- 
niących bardzo wysoko zasłagi hr. Golnchowskiego, 
pozostał on do tej pory na swem stanowiskn. Gdy- 
by zamiar cofnięcia się, został teraz urzeczywistnio- 
ny, co jest nie tylko możliwe, ale nawet prawdo- 
podobna, w takim razie następca jego znalazłby 
dla siebie w Bukureszcie grunt tak dobzy, jak go- 
bie tylko można życzyć. 

25-cie letni jubileusz swego istnienia obcho- 
dzi 12-go i 13-sierpnia r, b. tutejsze stowarzysze- 
nie rzemieślnicze „Gwiazda* i na ten obchód za- 
prasza wszystkie inne podobne ttowarzyszenia w 
kraja. Ź 

Czesi odroczyli swój przyjazd na wystawę na- 
szą wrzekomo z powodu cholery, chociaż ona poja- 
wia się tylko w południowo-wschodnich okolicach 
naszego krajn. Odroczenie to, a moża zapełne Za- 
niechanie wycieczki, uchwalił jednak tylko jeden 
komitet, mianowicie „obywatelski“ w Pradze. Sto- 
warzyszenia „Klub praski* i „Związek akademicki" 
zdaje się przyjadą 18 sierpnia, 

„, Wzburzenie liberalnych dzienników anstryac- 
kich z powodu postanowionego otwarcia paralelek 
słoweńskich w gimnazynm w Cylei jest nadzwy” 
czajne. Dowodzą one, że oddanie Słoweńcom słasz- 
ncści, jest pokrzywdzeniem Niemców i pogwałce- 
niem ugody koalicyjnej. Dziwna to rzecz, że spra- 
wiedliwość, okazaną którejkolwiek narodowości sło- 
wiańskiej, wystawiają liberałowie jako pokrzywdze- 
nie Niemców. To im przecie powinno ubliżać. A co 
do koalicyi, to ona przecie nie sankcyonuje żadnej 
niesłnszności. 

Odezwa. O:rzymujemy następujące pismo z 
prośbą o ogłoszenie: „Do panów członków stowa- 
rzyszenia galicyjskiego pocztmistrzów, ekspadyentów 
i ekspedytorów. Koledzy! Jesteśmy w przededniu 
ważnej w życiu naszóm chwili, stanowiącej o na- 
szej i naszych rodzin przyszłości, gdyż jak wiadomo. 
wysokie ministerstwo handlu, uwzględniając nasze 
długoletnie prośby, zamierza nareszcie przystąpić 
do reorganizacyi poczt nieerżryalnych. 

Do anaiety, w tym oeln zebrać się mającej, 
powołani będą z grona naszego pocztmistrze, ekspe- 
dyenci i ekspedytorowie. W tak stanowczej chwili 
potrzebujemy się naradzióć i wspólnie obmyśleć 
środki dla polepszenia naszej doli, aby dać dy- 
rektywę naszym przedstawicielom, o co mają pro- 
sić i co nam dolega. Cel ten możemy jedycie osią- 
gnąć, jeżeli jak najliczniej zgromadzimy się na wal-- 
nem zgromadzeniu naszego stowarzyszenia, które nię 
oikędzie we Lwowie dnia 11 sierpnia b. r. w sali | 
wykładowej o. k. Dyrekcyi poczt i telegratów. Dla- 
tego nie zapozaawijcie własnego interesu i spieszcie 
do Lwowa w dainu oznaczonym, w tem przekonaniu, 
że jeżeli nasze uchwały powzięte zostaną imponu-- 
jącą licztą głosów, to można się będzie spodziewać 
donioślejszego rezultatn, niżeliby się to stać mogło. 
wysiłkiem kilku jednostek“. | 

Archijerej w cerkwi unickiej. Z Keynicy nam 
piszą dnia 26 lipca: Że miłość chrześcijańska do. 
najpiękniejszych cnót należy, o tem wiemy wszyscy, 
teoretycznie wprawdzie i trochę retrospektywnie, aie 
wiemy. P.zyjechawszy tn jednak przedwczoraj, za- 
raz nazajutrz dowieaziałom się o takiem oburzają- 
cem zastosowaniu tej cnoty, że poczuwam się do 
obowiązku podać ja do publicznej wiadomości: Jak 
wiadomo, uroczystość świętych Piotra i Pawła ob- 
chodzą w Krynicy dwa razy: raz 29 czerwca, drugi 
raz 11 lipca, w któcyto dzień odbywa się w cerkwi 
tutejszej prażnik. Otóż miejscowy proboszcz łaciński 
ks, kanonik Gznazka ndał się w dniu tym na na- 
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To zdrowie właśnie, tak wątła i pod- 
kopane niby, nadawało jej wyjątkowe przy. 
wileje; nie wolno było sprzeciwiać się jej 
woli, drażnić jej nerwów, spierać się z nią. 
w ozemkolwiek i nie podzielać jej zdania i 
pogiądów, które wyrażała wprawdzia zwykłe z 
wielkiemi zastrzażeniami, ale nie byłaby zocier- 
piała opozycyi lub przeciwnej opinii. . 

Umiala swoją woię narzucać mężowi i 
synowi tak ma pozór delikatnie, ale i tak 
zrącznie zarazem, że niby miękką, jedwabną 
siecią zagarniała obu i krępowała ich swobo= 
bodę, zmaszając do bszwzglądnego posłaszeń- 
stwa dla siebie, 


„ Zabłotowski z całą swoją energią i nio- 
zależnością względem niej jednaj ustępował 
prawie zawsze i okazywał się biscnym  zupeł- 
nie w stosunku do żony, która podsuwała mu 
swoją wolę, swoja zdsnia w sposób nader dy- 
plomatyczny. 


— Mąż mój sądzi — wyrażała się — mój 
mąż nie życzy sobie, mój mąż uważa it. p. 
Zastawiałe się nim zawsze, dysponująg 
właściwie jego opinią i postanowieniami. i 
Kiedy mówiła : f 
— Zlaja mi się, Franiu, żeś ty nie ży- 
czył sobie, aby Zlziś tak często jażłził do 
tych Słowińskich — to właściwie słowa te 
miały znaczyć: 


i 


. — Zjezę sobie, abys Zdzisiowi nie pozwolił 
Jeździć więcej do Dziadowej — i pan Fran- 


ciszek oryentowa! się sę odraza co ma zrobić 
wypadało i jakie stanowisko względem syną 
należało zająć. 


U 


(Ciąg dalazy nacte; i). 


bożeństwo do cerkwi w towarzystwie pewnego Es- 
piana także łacińskiego. Wchodzą oni przez zakry» 
styg i ka wielkiemu swemu zdziwieniu widzą archi- 
jereja prawosławnego... w odświętnych szatach, oto- 
czonego gronem nadskakującysh mu księży unickich. 
Podczas nabożeństwa postawiono atchijerejowi fotel 


w obrębie carskich wrót przy głównym ołtarzu. ` 


Wejście księży łacińskich sprawiło na obecnych w 
zakrystyi kapłanach unickich nieprzyjemne wrażenie, 
i nie wiem, czy archijereja nie pozbawiło spetytu 


de obiadu po sumie, gdyż nie był na nim. Wyna- 


grodził gobie to długą rozmową w cztery oczy z pa- 
rochem w zakrystyi. Stan zdrowia archijereja „nie 
pozostawia nie do Życzenia, co do tego mogę jego 
wielbicieli najzupełniej uspokoić; widocznie zatem 
wizyta w Krynicy miała inny cel, nie kuracyą. Czy 
nie możnaby mu wobec tego powiedzieć wprost lub 
kazać powiedzieć: „Vale et me ama !* 


Przeciw policy rządowej w Przemyślu. Jak, 


wiadomo, rząd utworzył w Przemyślu ekspozyturę 
policyi rządowej i zażądał od Rady gminnej missis 
Przemyśla, aby przyczyniła się do ponoszenia ko- 
sztów etrzymania ekspozytury. Reprezentacya miej- 
ska uchwaliła, stosując się do życzenia rządu, pła- 
cić z dochodów gminnych co roku po 7.000 złr. na 
utrzymanie policyi. Inaczej jednak na tę sprawę 
zapatruje się Rada powiatowa w Przemyślu. Raz 
i drugi na posiedzenia, odbytem pod przewodnictwem 
ks. Adama Sapiehy, cświadczyła się przeciw uchwale 
Rady gmiunej, a dr. Czaykowski, zastępca mar- 
Bzałka, wykazał przy tej sposobności, Że to pierwszy 
wypadek od czasu istnienia antonomii ograniczania 
praw aamorządo i wyraził zdziwienie, że przemyska 
Rada gminna w tek łatwy sposób zrzeka się do- 
browolnie praw z własnego zakresn działania. Przy 
głosowaniu Raña pawistona odrzuciła wszystkiemi 
głosami przeciw jedusmu uchwałę reprezentecyi 


miejskiej. Za uchaałą głosował tylko p. uko) 


burmistrz Przemyśla. 

Miasto Dijon, miejsce r.dzinne zamordowane" 
go prezydenta Carnota, zamierza wznieść pomnik 
na cześć jego. W tym celu rada miejska uchwaliła | 
już 10.000 f:anków i postanowiła, iż pomnik statie 
na placu d'Armes, który w przyszłości razwany bę: | 
dzie plazem Sadi-Ca'nota. Również i rada miejska 
w Hawrzs uchwalła wmurować w bramie ratusza 
tablicę pamiątkową i biust Carnota. 

Za powozem i w powozie. Znakomity rzeźbiarz 
niemiecki Ranch był w młodoń:i lokajem na kró- 
lewskim dworzs pruskim. Nie przeszkodziło mn to 
jednak później, gdy został znakomitością artystyczną, I 
jadać obiadów ua tym dworze i w ogóle obcować | 
jak najściśiej z dawnymi swymi panami. Pawnego 
dnia Rauch, zaproszony na obiad do Charlottenbur- | 
£a, odbywał tę podróż z Be:lina w towarzystwie 
jednego ze znanych książąt i w jego powozie, 
W drodze odezwał się artysta: „Jego  Wysukości 
zapewne trudno będzie przypomnieć sobie, iż my 
obaj raz już tę drogę wspólnie odbywaliśmy?* _Pa- 
trzajże, kochany Ranch — odparł książe—istotnie 
nie wiedziałem o tem“, „Nie dziwnego, było to bo- 
wiem z górą przed czterdziestn laty. Tylko, że Jø- 
go Wysokość siedział wówczas sam jeden w powo- 
zie, a ja etułem tam, z tyłu“ 

Prasa Eskimosów. skimosi posiadają trzy 
piama peryodyczna. Jedno z nich, wydawane około 
przylądka ks. Walii nad cieśniną Bekringa, noai 
tytuł Eskimo bulletin i wychodzi raz na... rok, mia- 
nowicie po każdorązowem przybyciu parowca, przy- 
wożącego tamtejszym misyonarzom wiadomości z c8- 
łego Świata i z całego raku. Drugi organ wychodzi 
w Getthaab w Grenladyi, również raz tylko na rok, 
Nosi on dźwięczny tytuł: Atnagagdłintit nalingin- 
ginarmik lusaruminasassumik, co p.dobno oznacza : 
nNiektóre rzeczy do czytania, zajmnjąze wiaóomości 
wszelkiego rodzaju“, Wreszcie, również w Grenlandyi 
wychodzi miesięcznik : Ka ladlit, 

Z wystawy. Wczoraj po poładnia przybyła 
dziatwa szkolna z Krakowa, 360 osób, dziewczęta 
i chłopcy. Są to przeważnie uczenice i ucznio- 
wie krakowskich szkół ludowych, nadto przyjechało 
także kilkudziesięcin uczniów szkoły realnej i gimna- 
zynm, Na dworcu przyjęto krakowskich gości bar- 
dzo serdecznie, poczem poprzedzeni trzema muzy- 
kami: korpusów wakacyjnych, izraelickiego zakłada 
sierot i trembowelską, ruszyli mali goście do szkoły 
im. Steszica, gdzie ich nlokowano, Wieczorem zwie- 
dziła ta dziatwa plac wystawy i przypatrywała się 
świetlnej fontanie. Dziś rano byli krakowscy goście 
na mszy Św. w archikutedrze, a następnie udali 
się na wystawą i poczęli ją zwiedzać od panoramy. 

Wczoraj zwiedziła wystawę dziatwa szkolna 
z Głlinian, jatro przybędą korpusy wakacyjna z Tar- 
nowa, a pojutrze dzieci włościańskie z powiatn gry- 
bowskiego, uczniowie Stolarskiego warsztatu w Sta- 
nisławowie i dzieci szkolne z Mościsk, 

Komitet obywatelski zawiązany w celu przy- 
jęcia uczestników wycieczek: węgierskiej, czesziej 
i poznańskiej obradował nad programem przyjęcia 
Poznańczyków, którzy dnia 31 b. m. o godzinie 9 
rano przybywają do Lwowa. Postanowiono, iż na 
dworcu powita gości p. prezydent Mochnacki i pre- 
zes komitetu. Korpusy wakacyjne wystąpią na po- 
witanie gości w mundurach, ze swą kapelą, 

Na peronie grać będzie Harmonia. Na placu 
wystawy przemówi do Poznańczyków imieniem dy- 
rekcyi dr. Marchwicki. Uchwalono dalej: zająć się 
oprowadzaniem uczestników wycieczki po muzeach 
i innych widzenia godnych gmachach miejskich, na- 
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cy. Malec tak się przestraszył koni, że pędził pro- | 
pod kopyta ich, ale Agnieszka, narażając się 


ZZA M E a FL. 
' koniec zwrócić się do wszystkich większych misst 
leżących przy drodze, którą wycieczka do Lwowa 
, ziążać będzie, » prośbą o powitanie i przyjęcie na 
dworcach kolejowych. Naprzeciw Poznańczyków wy- 
jedzie delegowana przez komitet komisya do tej 
stącyi, gdzie Poznańczycy obiadować będą, i rozda 
im adresy ich mieszkań we Lwowie. 

Dnia 15 sierpnia przybędzie do Lwowa wy- 
'cieczka Węgrów i Poluków zamieszkałych w Buda- 
peszcie. Miasto Peszt reprezentować bęlą w wy- 
ciecze burmistrz Karol Gerloczy, z notarynszem 
magistratu Knllmanem i radzosmi magistratu Ma- 
tuszką i Czericzem, oraz gronem radnych miejskich, 
którzy się do tej deputacyi przyłączą. W wyciecz- 
ce jeszcze wezmą udział: kilku burmistrzów pro- 
wincyonalnych miset węgierskich, reprezentacya Izb 
handlowych węgierskich, którym przawodniczyć bę- 
dzie prezes Kasyna przemysłowego i dyrektor mu- 
zeum handlowego i bndapeszteńskiej Izby handlo- 
wej p. Karol Ruth; członkowie krajowego Towa- 
rzystwa przemysłowców węgierskich w Budapeszcie 
pod przewoinictwem dyrektora tego Towarzystwa 
p. Zygmunta Falka; depntacye: cechów budape- 
szteńskich, węgierskie Towarzystwo turystów, któ- 
rego prezesem jest tereżniejszy minister oświaty br. 
Eótvoes, deputacya Izby adwokatów i gosłowie sej- 

mu węgierskiego. 
| Wycieczce tej towarzyszyć będzie liczna grono 
pań węgierskich. 

Trzecia okregowa wystawa ogrodnictwa odhę- 
dzie się od 1 do 10 sierpnia br. Będzie obejmowała : 
1) wczesie warzywa gruntowe; 2) wczesne owoce 
jabłek, gruszek, śliwek, morali, brzoskwinie, porze- 
czki, agrest, maliny, czereśnie i wiśnie; 8) rośliny 
kwitnące i ozdobne tak gruntowe jak szklarniowe; 
(4) rośliny pokojowe; 5) wiązanki żywych ks»istów. 
Ustawieniem nadesłanych okazów zajmie się gal. 
Tow. dla ogrodnictwa i pszczelaietwa. Okazy nade- 
ałać nsleży przed 1 sierpuia, gdyż 2 sierpnia zbie- 
ra Się komisya sędziów, która okazów po tym ter- 
minie nadesłanych nie będzie oceniała. 

Zjazd stowarzyszań ręxodzielniczych rozpoczy- 
na sią dnia 12 sierpnia br, 

W miedziałę, pejatcze, odbędzie się na boisku , 
wystawowem tombola ze znacznemi wygranemi. 

Wozoraj zwiedziło wystawę 48/9 ozób, pano. 
ramę 700, pałac sztnki 681, manzolsam Matejki 
504 osób. 

Niezwykła miłość siostrzana. W tych daiach 
przed eądem w P,adze stimał pewien wcżnica, 
który wioząc bryka pełcą pak, przejechał siedmio- 
letnią dziewczynkę Agaieszkę Artusz. Na weżnicę, 
który został uwolnicny, podczas rozprawy mało kto 
zwracał uwagę, za to do łez wzruszyła wszystkich 
przygoda małej Agnieszki, któ:a pokaleczoną zo- 
stała wakatek swej niesłyctanej miłości siostrzanej, 
Kiedy wóz nadjechał, u wylotu ulicy stała gro- 
mądka ludzi, którzy rozpierzchli się na nawoływa- 
nia woźnicy. Tylko dwie kumoszki zazadane staly 
zamykejąc Ćrogę dwojgu dzieci: Agnieszce Artusz 
i jej maleńkiemu braciszkowi, liczącemu 21 miesię- 
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na zmiażdżenie, poskoczyła za nim i chwyciła go 
na ręce, Jednak sama dostała się psd wóz, który 
jej tak przejechał nogę, że ciało w strzępach zwie- 
zało Się z kości. Dziewczynka nie zważ»ją? na to, 
na drugiej, zdrowej nodze poknlała dalej, nnosząa 
przytulonego do piersi braciszka, Ciężko pokaleszo- 
ną małą zabrano do szpitala, ale tam jeszcze pod- 
cząs zszywania rany pytała się ciągle czy jej bra- 
ciszkowi nic się złego nie stalo. 

Ptaki „fin de siècle“. Na bulwarśch parys- 
kich zręczni wyzyskiwacze sprzadają ptaki, uczone 
jakoby. Istotnie, na dany rozzaz wykonują one naj- 
rozmaiisze Sztuczki i wypuszczone z klatki, nia ko- | 
rzystają wcale ze swobody. [sez cóż się dzieje: | 
gdy uszczęśliwiony taką zdobyczą nabywca weżmie 
je do domu i chca poaowić te próby, ptaszek roz- 
pościerm skrzydełka i ulatuja bezpowrotnie. Zząd 
taka zmiana? Oto po pzostu ptaszek w chwili 
sprzedaży był zachloroformowany i gpełnizł wszyst- 
ko, co mu kazali; 
tulaość. 

Samobójstwo. W Kałuszu dnia 23 bm. ode- 
brał sobie życie wystrzałam z rewolweru M. Dawid, 
farmaceuta. Przyczyna samobójstwa nieznana. 

Samobójstwo dziecka. Ostatniego wtorxu nad 
brzegiem Danaja w Proszburgu bawiła się gro- 
madka dzieci a między nimi 11-letni syn wożnego 
pocztowego Te.fil Wurm. Podczas zabawy maleo 
klka razy powstarzał do swoich towarzyszy, że to 
jego „ostatni dzień”, ala naturalnie oni na to nie 
zwracali uwagi. Nagle Teofil rzucił kapelusz na 
ziemię, skoczył do Danajn i zniknął w falach. 

Zmaril. Jan Liszewski, redaktor i zsłożyciel 
Gazety Olsztyńskiej na Warmii, umarł w 42 roku 
życia, — Ks. Piotr Łodyński, gr. kat. proboszcz 
kolo Liska nma:ł w 47 roku Życia, a 24 roku ks- 
płeństwa. 


ocknąwszy się, utracił tę po- 


Stan powietrza. T. o 7 rano -- 15, w poł. 
+ 179 R. Barom. 761. Nieruehomy. Pogoda. 
Uzasadnione oburzenie. Pan Fajnbube, naby- 
wszy świeżo wioskę, używa chłodn na werandzie : 
— Cóż u licha! — woła rozguiewany — mam 
z 800 morgów ziemi, a te głapie muchy nie mogą 
sobie gdzieindziej miejsca znaleźć, jak na moim 
nosie... 
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PRZEGLĄD » dnia 28 Lipoż 1894: 


Fańorama racławicka na wystawie otwarta 
cadrieunie oå godziny 8 rano do 8 wieczoram, Wstep 50 ei. 


Sport. 

Program jesiennych wyścigów we Lwowie, któ- 
re odbędą się podczas pobytu cesarza jest następujący: 

Dzień I. Piątek dnia 14 września, Bieg I 0 na- 
grodę dam i nagrodę honorową dla koni wszystkich 
krajów, meta około 1600 m. Mianować do 20 sierpnia. 
Bieg II. o nagrodę Chorostkowską 2.000 kor. Dla 
2 letnich ogierów i klaczy urodzonych w Galieyi, W 
ks. Krakowskiem i na Bukowinie, i urodzonych w 
Austro- Węgrzech, które tu wprowadzone zostały jako 
roczniaki, Meta około 900 m. Mianować do 10 sier- 
pnia. Bieg III sprzedażny o nagrodę Towarzystwa 
5.000 koron. Dla 3 letnich i starszych ogierów i kla- 
czy urodzonych w Galicyi W. ks, krąkowskiem i na 
Bukowinie. Meta około 2400 m. Mianować do 10 
Sierpnia Bieg IV z płotami o nagrodę Towarzystwa 
1.200 kor. Dla koni 4 letnich i starszych urodzo- 
nych w Galieyi W. ks Krakowskiem lub na Buko- 
winie. Meta około 2.400 m. Mianować do 20 sier- 
pnią. Bieg V. oficerski myśliwski (Steeple-chase) o 
nagrodę 2.000 kor. austryackiego Jockey-Clubu. Dla 
koni czteroletnich i starszych, urodzonych na konty- 
neacie, z wyjątkiem Francyi, które znajdują Się W 
posiadaniu oficerów w czynnej służbie, lub obronie 
krajowej będących. Mianować do 20 sierpnia. Bieg 
VI Steeple-chase. Propozycya zostanie później ogło- 
SZONA, 

Dzień II. Niedziela dnia 16 Wrześnią. I. na- 
groda Antonińska 2.000 kor. Dla 3 letnich i star- 
szych ogierów i klaczy wszystkich krajów. Meta oko- 
ło 3.000. Mianować do 20 sierpnia, II, Count Al- 
fred Potocki Memorial Stakes, Nagroda Towarzystwa 
3.000 kor. Dla 2 letnich ogierów i klaczy urodzo- 
nych w Galiepi, W. ks. Krakowskiem i na Bukowi- 
nie i dla urodzonych w Austro-Węgrzech, które tn 
wprowadzone zostały jako roczniaki, Meta około 1.200 
m. Mianować do 10 sierpnia. III bieg sprzedaży 0- 
gierów, nagroda Ministeryum rolnictwa 2.600 kor. 
Dla 3 letnich i starszych ogierów w Galicyi, W. ks. 
Krakowskiem i na Bukowinie, lub do końca pierwsze- 
go roku sprowadzonych. Meta około 3.200. Miano- 
wać do 10 sierpnia. Bieg IV. nagroda „Unii* 10.000 
kor. Dla 3 letnich i starszych ogierów i klaczy nro- 
dzonych w Austro-Węgrzech. Meta 3.200 mt. Mia- 
nować do 1 sierpnia. Bieg V, myśliwski (Steeple-cha- 
se) o nagrodę Towarzystwa 1.200 kor. Dla koni 4 
letnich i starszych, urodzonych na kontynencie z wy- 
kluczeniem koni francuskich. Meta 4000 m. Miano= 
wać do 20 sierpnia. Bieg pocieszenia (Beaten Handi- 
cap), o nagrodę 2.000 kor. Mianować na placa, 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 26 lipos. 


(Z) Dotychczas xasza giełda nie miała to- 
warzyszek w swym zapędzie zwyżkowym. Za- 
graniczne targi bowiem zachowywały się z 
wielką rezerwą. Dziś jednak gdy na naszej giel- 
dzie widoczne już były pewne objawy zmę- 
czenia, wir zwyżkowy ogarnął zagraniczna 
giełdy. Już we wczorajszym wieczornym obro- 
cie na giełdzie frankfarckiej kurs naszych walo- 
rów był znacznie wyższym od urzędowego zam- 
knięcia naszego targu. To też z otwarciem 
dzisiejszych obrotów poczęły kursa podnosió 
się, ale tylko do tej granicy, ażeby wyrównać 
notowaniom zagranicznym. Gdy to osiągnięto 
rzucili sią spekulanci do sprzedaży, chcąc zgar- 
rąć zysk osiągnięty z tej kilkugodzinnej 
zwyżki. i 

W poładnie jednak nastała znów silna 
haussa, gdyż z Berlin i z Paryża nadeszły 
zlecenia zakupna ogromnych partyi a i kursa 
temtejsze były znacznie wyższa od naszych. 
Haussa dzisiejsza obejmowała głównie trzy ka- 
tegorye walorów, a mianowisia kredyty, Stats- 
bahny i lombardy. Zwyżkę kredytów wywołał 
Berlin, w Statsbahnach zaś i lombardach spe- 
kulowano dziś zawzięcie w Paryżu. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36325, węgierskie 450'—, 
Anglobanki 161'—, Uniony 264 25, Baukvereiny 
13850, Länderbanki 25190, Ludwiki 216'75, 
Czerniowieckie 280'—, Elbethale 26675, Renta 
papierowa 9850, srebrna 98'40, austryacka 
młota 122380, 40/, austr. ronta wal. kor. 97-85, 
węgierska slota 121/50, 4° węgierska renta wal, 
kor. 96:20, dukat 5:89—, 20-frnukówka 9'90—, 
marki 1221—, ruble 1'3314. 

8 Wiedeń 25 lipca. Spirytus 1780 to 18—. 


felegramy „Przeglądu“. 


Paryż 27 lipca. Izba deputowanych zakoń- 
czyła wczoraj obrady nad ustawą przeciw anar- 
ohistom. Poprawkę socyalistów, ażeby ograni- 
czyć czas trwania tej ustawy, odrzucono 288 
głosami przeciw 230. 

Zanim przystąpiono do głosowania zrobili 
socyalisoi zarzut, że przy przedwczora jszem 
głosowaniu nad wnioskiem Jauresa, o wyto- 
czenie osobom skompromitowanym w aferze 


maj 


panamskiej procesu jako ańnarchistom zaszla po- 
myłka i że ogłoszony rezultat tego głosowania, 
jakoby 264 posłów oświadczyło się przeciw 
wnioskowi a 222 za wnioskiem, nie jest prew- 
dziwy. Izba postanowiła zbadać tę sprawę. 

Następnie przystąpiono do ostatecznego 
głosowania nad całą ustawą i przyjęto ją 268 
głosami przeci:y 163. 

W senacie rozpoczęto wczoraj debatę nad 
ustawą przeciw anarchistom i uchwalono jej 
nagłość. 

Dziś odbędzie się pojedynek między po- 
slem Deschanel' em a p. Clemenceeu. Powodem 
pojedynku jest to, że Clemsnceau w dzienniku 
swym Justice obraził Deschanel'a. 


Sofia 27 lipca. Prezes gabinetu Stoiłow 
i minister wojny Petrow wybrali się w podróż 
po Bałgaryi. Pierwszego dnia zatrzymali się 
w Tatar-Bazardżyku, gdzie ludność zpotowała 
im wspanisłe przyjęcie. Urządzono tam na ich 
cześć bankiet i korowód z pochodniami. 

Na dworcu w Filipopoln przyjęli ich na- 
czeltisy władz, duchowieństwo wszystkich o= 
brządków i bardzo liczna publiczność. 


|. Przed mieszkaniem ich urządzono mar 
ae e * Stoiłow z balkonu miał mowę do 
udu. 


Berno (w Szwajcaryi) 27 lipca. Ubisgłej 
nocy szalała straszna burza w wielu okolicach 
Szwajcaryi. Oberwanie się chmur i pioruny 
zrządziły ogromne szkody. Temperatura spadła 
ma 129. . 

Paryż 27 lipca. Wczoraj rozpoczął się 
przed trybunełem przysięgłych proces przeciw 
anarchiście Meunierowi sprawcy zaimachu 
restaurgcyi Very'ego, który uciekł da Anglii 
i po długich rokowaniach wydany został wła- 
dzom francuskim. Meunier wypiera się wszyst- 
kiego. Kilku świadków nie mogło poztać 
Menniar'a, dla tego też przewodniczący prze- 
rwał rozprawę i kazał mu ogolić brodę, gdyź 
w dniu spełnienia zamachu był Meunier ogo- 
lony. Gdy go ponownie wprowadzono do sali, 
nozngli go swiadkowie. 

Kopenhaga 27 lipca. 
ns pokładzie jechtu 


Carawicz przybył 
tu wczoraj „Gwiszda 
polarna“. 

Rzym 27 lipce. Wozoraj ukończono po- 
stępowenie dowodowe o nadażycia, popełnia- 
ne w zarządzie „Banca Romana“. Wyrok o- 
głoszony zostanie jutro. 

Londyn 27 lips. W izbie gmin oświąd- 
czył sekretarz parlamenta Grey, że rząd an- 
gielski polesił swoim ambasadorom w Berlinie, 
Petersburgu i Rzymie udać się do rządóg N'e- 
miec, Włoch i Rosyi z prośbą, aby polesili 
swoim reprezentantom w Pekinie i Tokio wspie- 
raó posla angielskiego w akcyi mającej na celu 
zażegnanie wojny między Japonią a Cbinami. 
Rządy tych państw wydały już swoim repre- 
zentantom odpowiednie polecenie. 

Paryż 27 lipca. Anarchistę Meuuiera sit- 
zano na dożywotnie galery. 

Londyn 27 lipca. Do „biura Reutera“ do- 
noszą z Szangajn, że wczoraj nadeszły tam 
wieści, iż są szanse pokojowego załatwienia 
konflikta między Chinami a Japonią. Druga 
wersya natomiast głosi, że dziś lub jutro na- 
stąpió ma wypowiedzenie wojny. 


INadesiane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Radakczi, nie bierza też 
ona ua siebie za nią Źsdnaj odpowiedzialności. 


D. M. OLEJNIK 


lekarz kliniki prof. Nenssera 
ordynuje w Gmunden Esplanade 14. 


Mio JOASA 
dym bankercy i karier rymiazy 
ga Lwowa, aiioa Jegieltacka 1. à, 


UW” kupuje I sprzedaje wzzelkie peplerz 
PP 1 monety pu zajdckiaśniej 


szym kursie dzie 


PROMESY 


do wszyatkich ciągzień. Ubezpieczenie losów od 
straty przez wylosowanie al pari. 

Zlecenia z prowincyi wykonuja nmiezwłocznia bsz 

doliczenia jakiejkolwiek prowisyi. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 50.000 zir, w. a. 


Rok założenia 185%. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, alios 

Karola Ludwika L 1. n 
kapuje i sprzedaje wszelkia papiery wartościowe. 
BOMESYW do ciągnienia 16 sierpnia 1894 na 
89, losy austr. zakł., kred. ziemsk. I Em, po złr, 
1:50 wraz ze stemplem. Główna wygrana 100.000 k, 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gazety Lozowań „NADZIEJA“. Pre- 
numerata roczna 1'50. Na prowincji zł. 1:80, 
Zlecenia z prowincyi załatwia zie jak najtaniej 
odwrotną pocztą, 
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zriwów daia 27 lipcu (© iby kandiawei). 
s Akoe za wzlukę: Kolaj gal Karola Ludwika 
200 m e k. E ia da A A= liwowsOssra. Jaiska 
PG „W, 4850.— do 283—. tanka kipoieczuaga pe 
200 ał. w. à, ad 410— do 420'—, i 

Kdaty zastawne za 100 sł: Banke kipot. gal. 
6'|, iosow, w 40 lat, 101'10 do 10180, 8%, z 10%, prem, 
10980 do 11050, 4-|,*|, kos, w 50 łat. 100— do 100*70. 
Banku krajowego 4'i", los. w 51 lst. 16020 do 16090 
Banku krajowego 4'|, los w 67 int. 97:20 do 97.90 Tom 
kredyt. gal. siemsk. +*. (I. emisyk) 93— do 9870. 4* 
los. w 41%, lat. 97.80 do 88:40 4%, lon, w 58 latach 98 30 
do $7'40. 41,0), loa. w BA lat. =*= da b 

Bbligi za 100 zł: Galic, faudusza propłnacyjaayo 
4°, 8660 do 97.30. Bukow. funduszu propiaacyjnego 6*| 
101'80 do 10950 Kom. banku krajowego 57. w a. TI, me 
10980 do 103:—, Pożyczki krajowąj 69. 106— do ==- 
A'A 100— de160'70 4*, zrake 1891 9650 do 97:30 Sh 
a roko 1598 9650 do 97:20. 

Miemety. Dukat cesarski 5'85 do 595 Nąpolsue- 
do %85 do 995. Półłwaperyał 1015 da —,—, Rabe 
rosyjski sraurny czy papierowy 1,33—do 1.35— 109 æn- 
rem niemieckich 608U do 81'40. 


o n a 

Wiedeń dnis 26 lipca, (godz. 11 w poładu 
Kredyty 361.12 kred, węgierskie —.-—, Anglob. 
16075, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Lin: 
derbanki 251.60, Akcye tytoniowe 212,—, Staata- 
babay 351 —, Lombardy (z zap.) 110.50 Elbethale — 
Renta papierowa —,—, Renta węg. 40/, kor. —— 
Renta węg. złota 40, —, —, Alpiny —.—, Merki 
61:20. Losy tar 
an) 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas lwowski. 


Pociagi 

Odchodzą do: - a - 

pospieszne | osobowe 
Krakowa, Wiednia, Wro | | 
cławia, Berlina . 8:00 ;10 46]5:26 | 1111 |7.31 
Warszawy . . . .| — 1046526) — |73R 
Chabó w ki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów | — 10:46! — = = 
Chahówki przez Rze- | 

szów lub Przemyśl . | — | — — |ILI1 | — 
Chabówki przez Stryj .| — — |1026 [+ 46 | — 
Muszyny - Krynicy, Że- 

giestowa przez Tar 

nów lub Rzeszów — 1046 — = = 
Musz.-Kryn. Zeg. przez 

|  Parmów od16d0879| — | — — |731 
Muszyny. Krynicy, Żeg. 

|. przez Tarnów . .| — — 26| — = 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj | — — | 46 
Mezó-Lab , Szczawnego — 
Kulasznego via Przemyśl| — E — — 7H 
Nadbrzezia i Tarnobrz.| — 1046/5-26 | — = 
Podw. i Brod. z dw.gl.| 644 | 320 |1016 1056 — 

ś n 2 Podz. | 653 | 882 |104) RLZŻ — 
Suczawy. . . . .| 651 | -- |1051 | 381 ALOG6 
Czortkowa przez Halicz| — | '— — 381 | — 
Husiatyna przez Halicz} 651 = ZA — u 06 
Słobody rung. Kopalni] — — |1051) — 0o06 
Nowosielicy . . . .| 651 | — — — |1L06 
Berhometu, Czudyna 651 | — z = = 
Radowiec c 4 | 651 | — |10.51 | — Iro 
Kimpolungu . 651 — — 3:31 = 
Sokala : = — | 956i/9:81 | — 
Bełzeca . we . «| — — 956, — — 
Borysławia przez Stryj| — — 616 |10:26 | — 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 

i Chyrowa przez Stryj] — = 6'16 | — | 7-46 
Stanisławowa, Doliny, 

Bolechowa przez Stryj| — = — |1026 | 7-46 
Skolego i Chyr. via Stryj] — — =| 1026| — 
Stryja i Skolego . „| — — ES 3:41 | — 
Hrebenow od107—30/8| — 2 — |1026| — 
Brzuchowic od 125 . .| — — 4:06 | — — 
Zimnej wody od 12/5 .| — — 418 | — — 

Przychodzą z: 

Krakowa (Berlina, Wro- 

cławia, Wiednia) . 308 | 601 | 936 6'46 | 9-36 
Warszawy, a „ . sa] 2 601 | 9:36) — |936 

| Chabówki(Zakop ) przez 

Przem, Kzesz. lub Tarn. | 3 08 = =- — — 
Cuabówki przez Rzeszów 

lub Tarnów ssj; = 601 | — — — 
Chabówki przez Stryj . | — — | 910) — — 
Muszyny Krynicy, Że- 

giestowa przez Tarnów | — = — — | 9:36 
Musz.-Kryn Żeg przez 

Rzeszów lub Tarnów . — 6 01 — — — 
M.-Kr. Żeg. przez Tar- 

nów (od 1/6 do 509) — = 936 | — — 
Mezö-Lab., Szczawnego* 

Kulesz. przez Przemyśl| — = 986) — — 
Nadbrzezia i Tarnobrz | — = — |646 | — 
Podw. i Brodów dw. gł.| 248 1005| 9-46 |6%1 — 
Podw. i Brodów Podz.| 234 |[9-49)| 921 | 555 | — 
Suczawy. . 1016, — 813 | 1:08 | %*1l 
Kimpolungu . 1016 — 8ds | = =m 
Radowiec ._.. „|LIW%IG6| — 8:13 | — |7- 
Berhometu i Czudyna . |10'16 — — — — 
Nowosielicy . . . . [1016 — 8.18 | — — 
Słobody rung. Kopalni |1Q0'16 — = = TIL 
Husiatyna przez Halicz |1Q'1$| — 8.138 | — — 
Czortkowa przez Halicz| — = = 103 | — 
Borysławia przez Stryj| — — | 288 1246| — 
Bełzca w». 4 w fil EŚ — = 521 | — 
Sokala ZE: |3— — 824 | 5:21 | — 
Ławocznego (Pesztu, 

Misk., Sz. Munk.) Chyr 

i Stanisł. przez Stryj| — = 910 1246 — 
Stryja i Skolego — — [923| — — 
Skolego, Chyrowa i Sta- 

pisławowa przez Stryj | — | 238 | — 
Hrebenow. cd1017—308| — i 288 | — = 
Brzuchowic od 135 . == — |S37% — 


Uwaga: Godziny drukowano grubami liczbami ozna: 
POTĘ mocną od 6 wiaczeram do godz. 5 m. 59 rano, 
W biórze informacyjmem o, k. auatr. kolei państwo: 
wych ws Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel inperial) 
jest sprzedań biletów sirafowych, otrężnych, dowolnie westa - 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacje kieszonkowym Informacye w sprawach tary: 
fowych i przewozowych. 


| czają 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


SWIETY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

Słowa, któremi Abibaal naśladował proroko- 
wanie wydały się wszystkim bluźnierstwem; nikt 
ani przez chwilę nie mógł uwierzyć, aby Adonaj 
zmienił obietnicę, którą dał uroczyście Abrahamo- 
wi, Izaakowi i Jakóbowi, a to co Abibaal przy- 
rzekał, jakotagrodę za najbardziej oburzającą zdra- 
dę, nie było wreszcie niczem innem jak tylko 
wieczną niewolą i wieczną służbą w Egipcie. 

Laban wyraził tedy tylko uczucia całego zgro- 
madzenia, kiedy zawołał wielkim głosem, powstaw- 
szy z miejsca swojego: 

— Abibaalu, synu Benjaminów! Tyś jest osą- 
dzon, przez słowa twoje. Kłamiesz w obliczu Pa- 
na i uwodzisz naród z drogi Pańskiej. Złe myśli 
powziąłeś we wnętrzu duszy twojej, a Śmiesz je 
wydawać za rozkazy Najwyższego; o sobie tylko 
myślałeś, o chuci twojego ciała i o nasyceniu ła- 
komstwa twego, a udajesz, że myślałeś o synach 
Abrahama. Przeto wyklętym jesteś z pośrodka na- 
rodu twojego i wyklętym jest każdy, który usłu- 
cha głosu twego, który dopomoże do czynów 
twoich, który rękę ci poda, który przy stole się- 
dzie z tobą, który nie będzie plwał na oblicze 
twoje, kiedy cię spotka, czy to w domu, czy to 
mi ulicy, 


ETZ” sare 
aeaye 00 


= mind PA 1 


.  Wymówiwszy te słowa zbliżył się chudy, wy- 
niosły starzec do Abibaala, drżącego na całem 
ciele 1 z nienawiścią, którą budzi w starcu zawód 
ogromnej, późno powziętej nadziei, plunął mu 
w oczy. 

„Całe zgromadzenie zerwało się z miejsc 
swoich, krzycząc: Łotr! kłamca, oszust, głupiec, 
wyklęty! — I kilkudziesięciu mężów plwało na 
szafarza Amenemhy i małżonka Judyty, tak, że 
ślina pokryła mu całą twarz i że mu się sączyła 
po brodzie. Abibaal przerażony, zdziwiony, wzięty 
z nienacka cofał się ku drzwiom, nie obcierając 
nawet twarzy. Ale we drzwiach spotkał Judytę 
stojącą przy posągu królowej; miała twarz bladą 
z nienawiści i syknąwszy jak gęsior, plunęła mu 
trzykroć w oczy. Teraz dopiero odezwał się 
w źrenicy szafarza błysk złowrogiego, straszliwe- 
go gniewu, rokującego nielitościwą zemstę. Ale 
ręki nie podniósł na żonę i wyszedł tylko pośpie- 
sznym krokiem na ulicę. Szedł czas jakiś krętemi, 
ciasnemi ulicami dzielnicy żydowskiej, budząc gro- 
mady psów, które szczekały potem za cieniem 
uchodzącego człowieka. Wyszedł nareszcie z wła- 
ściwego miasta fórtą, którą mu strażnik otworzył, 
wziąwszy zapłatę, umył twarz w wodach żywego 
kanału i podążył pod mur jednej z wielkich świą- 
tyń, gdzie spędził noc bezsenną. Lękał się bowiem 
wracać do pałacu Amenemhy. 


rającej, błagalnej modlitwie. Judyta, jej dzieci 4 


i Datan, który był weszedł do zgromadzenia, aby 
oglądać Chaję, wili się płacząc na ziemi, a szlo- 
chanie nieustanne rozdzierało ich pierś. Zdawało 
się, że boleść wygnania trwającego przez pięć 
wieków, że boleść całego narodu, wybuchła w tem 
jednem miejscu, z rozdzierającą, nadludzką siłą. 
Adonaj miał zaprawdę serce nieczułe, jak nieme 
prawa przyrody, jeżeli go ta modlitwa nie wzru- 
szyła. 

.  Ucichło wreszcie. Laban przystąpił do Judyty 
i do jej dzieci, podniósł ich z ziemi, położył ręce 
na głowę Chaji i rzekł: 

— Chajo! biorę cię na żonę, dla prawnuka 
mojego, Dalttana. Odtąd rodzina wasza, będzie 
moją rodziną. Zamięszkacie w namiocie moim 
i nie braknie wam ani chleba, ani opieki. A za- 
tem utulcie płacz i czyńcie dzięki Panu za to, że 
was wyjął z rąk niegodziwego, a oddał w ręce 
sprawiedliwego. 

Nieszczęsna rodzina Abibaala rzuciła się teraz 
gromadnie do stóp Labana, całując kraj jego 
szaty. Kładł wszystkim ręce na głowę, a młodsze 
dzieci brał w ręce, podnosił i całował w czoło. 
Potem odwrócił się ku zgromadzeniu i rzekł: 

— I wy nie płaczcie, mężowie Izraela, albo- 
wiem dzień zmiłowania Pańskiego jest bliski, Wi- 


szego. 


NE R: z 


wa Labana wydały się proroctwem. Wszyscy 
uwierzyli, że sam Adonaj włożył je w jego usta. 
I teraz po pieśni błagalnej rozpaczy, wybuchła 
pieśń równie głośna tryumfu i dziękczynienia, któ- 
ra rozbrzmiewała długo w noc ciemną. 
ROZDZIAŁ XVII. 


Klasztor kapłanek Amuna. 


Zgromadzenie wdów i dziewic zwanych oblu- 
bienicami Amuna zamieszkiwało gmach nie ró- 
żniący się od prywatnych pałaców tebańskich. 
Piętro drewniane, otoczone |lekkiemi loggiami, 
wznosiło się na ceglanem podmurowaniu, dokoła 
którego biegł drewniany portyk, składający się 
z arkad opartych na słupach; dokoła rozlegał się 
bujny tropikalny ogród, pełny kwiatów, kląbów 
i zarybionych sadzawek; gołębie ulatywały po 
ogrodzie, a przyswojone gazele pasły się pomię- 
dzy kląbami; wielki, czworoboczny mur ceglany, 
pobity miedzią, a zaopatrzony bramą stojącą po- 
między dwoma płaskiemi wieżami, otaczał ogród 
1 oddzielał klasztor od świata zewnętrznego. 

Czterdzieści zakonnic zamieszkiwało ten gmach. 
Były to przeważnie wdowy, a po mniejszej części 
dziewice, a pochodziły wszystkie z wyższych warstw 
społeczeństwa egipskiego. Rej wiodła nad niemi 
Hatażu, królewna, którą wczesne nieszczęścia ode- 
rwały za młodu od świata. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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KRÓLOWA ZŁ 
POWIEŚĆ 


PAWLA dAJGREMONT. 


(Ciąg dmiszy) 


Bo też sędzia śledczy od ostatniej swej 
rozmowy z p. Grollier Ssvernes wiele rozmy- 


ślał i wiele wycierpiał, Ale pomi 
myślań nie mógł przezonaó siebie 


Roshebelle, ta wierna i stara jego przyjaciółka 


była bezwsctyduą awaatarnicą i 


za jaką uważał ją prokurator generalny. I te- 
raz, zobaczywssy ją w szatąch wdowich i z 


rozpaczą Pra twarzy, uczuł litość 
znieważoną matką, zapomniał o 


rzeczenia, dacem prokuratorowi i postanowił 


bronić jej do ostatka. 


— P, Jacobsen i Helena wypędziły mię z 


Rochebelle — z płaczem odszwała 
— Wypędziły! — powtórzył ob 


— Nis słowsmi wprawdzie, ale czynami. Ke- 
zały opieczętrować wszystko, nawst mój pokój 
sypialny. Wtedy, nie mogąc znieść tego po- 


niżenis, wyjechałam do Paryża. 


Hrabina skłsmała przed sędzią, gdyż for- 


malności zpisn inwentarza i opi 
bez wiedzy Heleny dokonała mie 


dza z obowiązku urzędowego i to tak wzęlę- ' 
dnie, ża dozwoliła zabiać hrabinia wszystkie 


kosztowności. 
zap;tałą hrabina nie raogąc powst 
oierpliwcści. 

— Niech pani nie pyta o nią. Z 


stałą sią rzecz dziwna, niezrozumiała, 


— Cót tzkiego? 


-— Zdeje się, że w drodze zachorowała na 
Gdy. psrastatek przy 
tander, rząd hiszpański przed wylądowaniem 


żółtą fobro. 


Lancastrówki do śrutu 
Biichatlinty, Expressy, 


DRILINGI 


Cóż się dzieja z Minerwą Cassara?.. 


i pasażerów, wysłał le 
zyi. Otóż kapitan 


OTA. 


— Więc wysiadła 
— Tak, ale nie 
gdyż zgenci wrócili 


mo tych roz- 
, Aby hr. de Z ozjowisdania 


zbrodniarką, 
wadz'ł Minerwę. 


Następuego dni 
8 rano przybył do p 


nad biedną, 
swem przy- 


zawiadomieniem o przybyciu do Peryża Mi- 


nerwy Cas3ArR. 
sią do niego. 
urzony, 

W parę godzin 
wieziona w karecie p 


lier-Ssvernes obracał 


aozęto wania, 
jacowa wła- same zaznania. 
Po odesłanin je 
Combremont. 
— | sprawie Roboita? — 
rzymaó prie- | 
j nieco sędzia śledczy. 


tą murzynką 


był do San- 
przesłana tolegrafem 


= name , -avae eaae nA 1 MAAAC aa 


Już wyszedł z druku wyczerpujacy - 
CENNIK Alojzego Hibnera | 
= który może każdy nabyć w handlu RYNEK 38 be ; 


OSTATNIE NOWOSCI 


w broni myśliwskiej j. t. 


rautanny, oświadczył, że Minerwa ciorpiała 
tylko na chorobę morską i wydał ją lekarzowi 
dla dokładniejszego zbadania. 


dzinami. Telegrafowałem natychmiast do San- | portu, na reklamcyę rządu francuskiego, kapi- | wość i to wszystko dla tego, że w osabie Ro- 
tander z zapytaniem czy znajduje się w szpi- 
talu, leoz odpowiedzi jaszcze nie otrzymałem. 


wiedziała dobrze, co należy uważać zą prawdę 
io to nieda. Widocznie, wysłan 
agent prywatnego towarzystwa policyi tejacj, 
Franz Mayer, odegrał rolę lekarza i u upo. 


— Niech pan mi ją przyśle, głyż chciał: 
bym ją wybadać osobiście. 


szczegóły swej znajomości z Juanitą. P. Gro- 


pragnąc ją splątać, ale Minarwa, baz najmnioj- 
szej zmiany powtarzała nieustannie jedne i te 


— (zy ma pan jakie nowe wiadomości w 
— Nie məm żadnych — odrzekł zmięszany 


— A oóż się dzieja z Minerwą Cassara ? 

— Stała się z nią rzecz dziwną. Zaraz po 
wyjeżdzie z Saint-Thomas zapadła na tak gwal- 
towną chorobą morską, iż omal nie umarła. 
Sądzono, że to febra żółta, a wiadomość ta, 


WYROB 
FABRYKANTÓW JAK: J. NOWOTNEGO 
z Pragi, COLLATHA, DR 


PRZEGLĄD » dnia 28 lipca 1894. ` 


karza dla dokonania rewi- | wała rząd królowej do wysłania naprzeciw | znała i zawołała: Juanita! ozyły mi, iż pani nie jesteś rzeczy wistą hr. da 
statka obawiając się kwa- | statkn lekarza, który zabrał ją z sobą na Jąd. P. Combremont nie miał już wątpliwości. | Roohebelle i tylko zajęłaś jej miejsce. Wtedy 
— (Gdzież przebywa teraz? Przekonał się narorzcie, w jakie morza bł. ta | ja, prokurator generalny paryskiej izby sądo= 
— Zapewne w Santander, ele aganci moi od- usiłorała wciągnąć go ta nikczemnica. Nie wej, rozpocząłem doshodzenia sądowe i wysła- 


j szukać jej nie mogli. | mógl przebaczyć sobie. Byl ozas, w którym |chawszy zeznań przeciw pani, zanim postawię 
w Santander ? tedy prokurator „opowiedział p. Com- | wątpił o winia Roberta, a jednak wątpliwość ; jej świadków na oczy, przybyłem dowiedzieć 
mam jeszcze wiadomości, | bremont jakim sposobem p. Głarvaia udał się | tę dozwolił hrabinie przytłumić w sobie. Dał |się, co pani powiesz na swą obronę. 


— A jeżeli ja nie zechcę tłómaczyń się? — 
odrzekła hrabina z błyskawicą w oczach. 

— To wezmę milczenie pani za przyznanie 
się i rozkażę ją natychmiast aresziowad. 

Hrabina przeraziła sią na chwilę. Wynio- 
sły i pogardliwy wyraz twarzy baronowej i 
Heleny, oraz śmierteiny smutex ma otliczu p. 
Combremonćt wskazysały, że nadeszła dla niej 
chwiia stanowcza. 

Boże wielki! Cóż się stało takiego? Ten 
Maurycy, niby tak wierny przyjąciei, który 
przed dwoma «niami jeszcze zapewniał, iż nie 
ma potrzeby obawiać się, przybył teraz wraz 
z jej wrogiem!.. Dziś iano jeszcze w tajnej 
agency: zapawniono ją, że agent jej, przebrany 
za lekarza oddziału sauiiatnego, uprowadził ze 


dopiero przed kilkoma go- |do Santauder i przed rrzybyciem. statku do jej rządzić sobą, wierzył w męczeństwo i udzoi- 


pjan wydał mu Minerwę, jakim sposobem agsnt i borte nienawidził szczęśliwego rywala swego, 


jego wyprowadził w pole Meyers, wysłanego | Audrzeja, męża Terasy. Usiłował PERO 

przez hrabinę Rocbebella w celu zamordowa- | nad swem wzruszeniem, lecz nie miał siły. Ze 

nia murzynki i jak ta ostatnia przybyła do; wstydu ukrył twarz w dłonie, 

Paryża. . y | f Oto do jakich rezultatów ludzie młodzi i 
„Dopiero teraz nieszczęśliyema sęlziemu | inteligentni, na których kraj ma prawo racho- 

otworzyły się oczy, „Powoli straszna wieną | zapa dochodzą dla tego tylko, że nie umieją 


p. Combrernont hrabina 


przez nią 


ranie zastąpiło „detycho:asową „niezachwiąną | zapanować nad swemi namiętnościaraj i żądza” 
wiarę, a nienaw)ść do brabiny za tO, Co Gzy- | mi, iż uważają życie za nieustanną rozrywkę, 
nilà z jego sumieniem i godnością urzędnika, |a użycie, bogactwo i zbytki za jedyny cel jego! 
wygladziła litość i wdzięczność dla mniematej A obowiązki względem kraju, społaczeń- 
sgo przyjaciółki. Mimo to jeszcze usiłował | stwa ir odziny ?... j 

ronić się. 

— I pan prokarasor 


a p. Gervais joź o godz. 
rokuratora goneraltego z 


ą widział i >rzeko: XLI. 


później murzynka, yrze- juany jest, że nie „przysłano mu jakiej jnuej | Nakoniac! statku Minerwę Cassara i do tego czasu mu- 
Jacobsen, opowisdała już PROCY PRN OBODJ przez nieprzyjaciół hrabiny Następnego dnis o godzinie jedenastej ra- | siał z nią skończyć w jakim przesmyku w gó- 
ODREODNE no hrabina, kn wielkiemu swemu zdziwieniu, |rach Pirenejszich. Nie, niepoirzebnie się lęka... 


— To rzecz niemożliwa,  Badałem ją przez 
dwie godziny z całą bezstronnością, starałem 
się splątaó ją w zeznaniach, lecz cna zawsze i 
powtarzała to samo i odpowiadała szczegóły | 
tuk typowe, że nie mogę -podejrzywnó jej do- 
brej wiary. W rezuliacie mam niewzrtszone 
przekonanie, że hrębiną Ronsbeb:lle jest Jua- 
| nitq, córką Maho. i margrabiego de Sante-Craz. | 

— Lsoz jakim sposobom murzynka ta mogła 
|natohnąć pana prokaratora takiem przókona- | . A w Dy 
niem, skoro nie widziała jeszcze hrabiny? ~ ; nie zsanonsowawszy się, ustępują więc. 

— Owszem, widziała ją, Dziś rano, gdy wie-| — Sprawiedliwość nie anonsuje się nigdzie — 
ziono ją do mnie i powóz mijał ulicą św. Do- | odrzekł pan Grollier - Saverues i nio dając jej 
minika, hrabina wychodziła = megazynu. Po-|orasu na odpowiedź, doduł: P. Jacobsen, osobą 
mimo, iż tyle lat upłynęło i hrabinę była w ża- | godna najwyższego pzecucka i panna Roche- 
lobie, murzynka przecież w tej chwili ją Dpo-' belle, która długo żyłe wraz z panią, oświad- 


JĄ ns wszyztzie strony, To nowa machiracya Haleny i baronowej... 


' — Odpowiem panu prokuratorowi — odrze- 

kła jaż głosem spokojnym — na ta ubliżające 
mi pytania, alo dla tego tylko, by raz” nare- 
szcie skończyć z temi oskarżernami bszecnemi. 
P. Combremont, który mię zna od lat wielu i 
był świadkiem mego męczeństwa niezasłużone- 
go, poręczy pann prawaziwość stów moich. 


- Nikt nie odzzekł jej na ta słowa. W sa- 
lonie zapanowała ciszą tak głęboka, że było 
słychać szmer przelatnjącej muchy. 


spostrzegła wch_deącą dò salonu panią Jaocb- 
: sen wraz z Heleną w towarzystwie mężczyzny 
| starego, wzrostu słusznego, o twarzy szoznpłej 
i bladej. Za nimi postępowała oecba cewarta, 
ne widok której uspokoiła się nieco, był to bo- 
wiem Maurycy de Cozmbremont. Grożab, z bły- 
szozącemi oczyma, gotowa do walki, zwróciła 


się do nieznajomego: 
— Nie znam pana, a ponieważ wszedł pan, 


j prokurator posłał po p. 


zapytał go re wstępie, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


do Hiszpanii, spowodo- 


ESSEN GD26STROKTEO- FP AGRIKGA R. S TZN E 1 |g YORKI 
' ye wgszi A E F — pra 
Rzepy ścierniowej |; | 
świeże nasienie polecą 1 kilo po złr. 1 — 1 litra po 75 ct, R Biura Zarządu ul, Akademicka 5 


przy odbiorze 6 kilo o B procent niżej. 
TURNIPS angielski olbrzymi 
1 kilo po złr. 2. 
Główny skład i produkcya nasion 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


| JULJANA WANGA | 


zpłatnie, 


ni. dan | 7 A TA 


RX 


— 1. 


S w Mełnie, poczta Strzeliska. 2128 3—5 
SA SIAE RO ROW O Ć r l A 
; sd. EEC WACC we Lwowie 


poleca z gwarznzyą procentów i jakości składników. 


Mączkę kościaną i Superfosfaty 


Oryginalne angielskie Płótno 


SZTUCCZYKI na ramy do suszenia chmielu. 
PLEPDNA z Liege. Jedyny skład po możliwia najtańszych cenach, 


1905 


HH. Lohr i sym Saaz, 
Wyłączne zastępstwo dla Galicyt 


Fialia i Heller ae Lwowie. 


Y PIERWSZORZĘDNYCH 


EYSEG0, PIEPERA, GAS. 


SERA BROŃ SIĘCZNA, MEBLE Z ROGÓW, SŁYNNE 
TRĄBAI ERZOZOWE Wzory i cennik ts Żądenie darmo i opłatnie. 
“ ; g-.0 ; = " - . 
> Najpiękniejsze okazy rożków £arnich, Wszelkie możliwe przybory myśliwskie Miniaturowe urządzenie suszarni chmielu możaa iKuracyjne SEE AD FABRYCZNY 
> oglądać moma u $ Fieleckiego i Ski we Lwowie. Iddsó Fialli i Heil Lwów Hotel E ki c. k. cprzyw, fabryki 
- NĄ WYSTAWIE PAWILON ŁOWIELKI, GRUPA VI, 2162 ED ie dac wasze A E T e a R piis Światowej sławy 
ar _ ku Wy aas = kc Ri cab st W: dk S nai SCAR ESOT Aa UWE [TOSA LÓD = = 
PoOroame uztiemzejiadm M y oig Qsoba w sile wieku, trudniąca się od ER > Arta E A To TY 2 INA R BERNDORE 
arakiema L, et sd wyrgzu, K+. | lat kilkunastu gospodarstwem w mająt- iz — — EE węgierskie, hiszpańskie i RZN "> 
stym vas drwwiem B et. kach Race. nmiejaca, dola jl Oszczę- — | francurkie, iR 
Źwakomiie tutki sinkijsnz Nieco | dnie gotować, życzy sobie zuuleść miejsce - i ł F "e E AC7% mia 
jiwzkiseo, sbadawe prems miejskie lshers |Jako gospodyni lub opiekunka dzieci jest Ja 2 ER i A | Koniak, Likier z F 
E o aA : - z ai LLC: WWiCZ e || z: y tuoro i deserowe 


tyan, rą da nabycia w4 wiwynikica t-s 
fick. 


p 


653 


ATOY OLEJNE 


gotowo do mżycja, szybke 
gehnęce, do malłowamia 
demów, dachów, sztechst, ogro- 
daeń, schodów, drewi, okien, po 
dłóg, ścisn, cchilów, wozów, brp 
czek. tu smiiasów itis. peison 


Alojzy MUbRCE 


Lwów, fynek l. 38. 


Bilety na wystew=ę po cenie 
blokowej, katalogi i piany wy 
stawy, przewudmiki polskie i 
miemiechie dira Lippera). Aw 
mY, pamiatki, sprzedaję tak w 
biurze mcjem uż. » argia Lu: 
dwika 9, jak i w kiosku na 
wysiawie (obok bramy głów- 


p! 


| 


i sztuk pięknych, Basztowa 20 Kraków. 
Ł66Ł | __ 


iuteligentna, więc więcej o dobre trakto- 
waaie jak v pensyg jej chodzi. Zgłoszenia 


adresować proszę. Z, Zabno, Siedliszowice. 


2158 1-3 
torzelnik z 16 ietnią praktyką, 
uzdolniony do prowadzenia maszyny pa- 
rowej poszukuje posady. Na żądanie wy- 
Były chlubne swiadectwa. Złożemem kau- 
cyi ręczy za najwyższe wydatki. Sanck 

poste restante gorzelnik. 1-1 
bo wynajęcia 8 piękuych obszer- 
nybh pokoi z balkonem, kachnia z wodo 
ciągiem, przy ul, Kopernika 19 I piętro. 

a, 2164 1—3 
, Wdowa w średrim więku, mieszka- 
jąca cłagi czas w Krakowie, posiadająca 
muzyk, śpłew i język fr. szuka poszdy 


| jako towarzys ka lub opiekunka pacienek 


w zamożnym domu. Adres: A. M, Sakola 
2155 1—6 


Główny skład 


1 
gosza 19. 


AR „A. = * a) rrabra chińskiego i alpaki 


we Lwowie ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 1: TTM 2 
w Xrakowie Sukiennice 1. 20, w * Czerniowcach Rynek bej ATE NACZYNIA 
l 3, poleca .Ę kińska i 7 kmchenke sczysiego nikis 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach chinska t rosyjską s pozgczenłex dlugoletaiaj trwsloisi 
poleca poleca 


Mydło będźwinowe używa się przeziw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym. 
„Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skóre. Mydło to jest znakomicie działają” 
cym środkiam przeciw opalepiu, pryszczykom i pecherzykom na tw- 
rzy: przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25. ct. 
Mydło kamforowe z uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25, ct 
Mydło kamforowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa: 
rzy i noga opalenia słoneczne i piegi, kawałek 30. ct. 
,. Mydło kreolinowe zawiera 5'|, czystej kreoliny, znako- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, Świerzby, trądziki, płać 
odświeża i wydelikatnia, kawałek 35. ct. 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa 
zniszczenia pryszczy i wezelkich wyrzutów na skórze, 25. ct. 


się do 
Mydłe smołowo-głicerynowe siłada sie z 85°, gli- 


GA, Christiana Następca 


W. BILIŃSKI 


we Lwowia iiien Hetmańska l 2 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy uł. Krakowskiej 1. 11, 


f zas; Z) ZET z" 
Ki 
W 


Nauczycielki ozy. fróeblaski pv- | Be 
era Helena z Jordanów Bernacka, Dia- | Beż 


1985 6 —10_ É £ 


, / 

Powozów 

przy ul. Szpitalnej 1. 28 we Lwowie. 
poleca 


nej) Zamowienia z growineyi 
za gotówką inb za zaliczią L. 
Piohn, Lwów nl. Miaroia Lud- 
wika 9. Nu porto 20 ci. przy 
zamówieniu większem 35 ct. | 
20 ct Puicya zit bomitej kasy, Zie KO: | 

a lady, lodow, poieca Guk:6zala 


Józefa Żimmera 


na Wysiawie. 


Poszukuję większą partyę ładnych 
stojących ugbow majęczch w srednicy 
40 cm. i wyżej. 2117 4—6 

De najęcia zaraz t pokoi z kuch 
nią, lzziebky i przynaieżnościami. Sobie- 
skiego 3. 2142 5—8 
Dia czdoby każdeg» doma p. łskiega 
pP.tbny kieokowy portiet raszego boba- 
tere Jadaeniza Lrśtiusski uo nabyca w 
htcgruii A. Fluttera, Lwów, ul. äoper 
niba 17, ceża egz. 70 ct. 2.47 U-56 

Kom pieiny Lexicem biuknzusa Jest ta 
niv do +pizedsnia, Oglądngc możra u p. 
Wierzbickiego, ul. Baiorego 52. alju 3-8 


Lwowskie morskie oko 


kąpieie slawow. za dworcem koli wiek 

trycznej, pomiedzy góram., wylęcana w 

ska.e, zasłomieie od wiawów, woda źródł)- 

wa, otwarce Ula panów rano ao l1, dla 

pań od il do ż, ulu panów od s do Ytej 

wieczor, Ceny kąjieii Z gabing i6 ct, 
bez gabiny 10 ct. 


Urządzono tylko dla chrześcian. 


RUWOŚCI listowych 
stosowne na pedarunki, 
Ramy do obrazów 
poleca po prmiarkowaniiych Ceaąch 


F. NIZAŁÓWSKI, tww. 


kamówielią zawicjscówe odarotis- 


dpo 


w dakiętach 


wigdzialny redaktor : 


RA. Nass. 
Na wystawłe krajowej w pawilonie 


Balabana i Soikowskiego 


można się prgekonao o dobroci 
prawdziwej, starej, żytnej wódki 
bez cukru i bez anyżu. 


„Bałiabanówki* 


jakoteż i o najlepszym bulicnie w Galicył 
z fabryki Z. Solkowskiego w Xry- 
sowicach. s46 1—9 


Wyższy niemiecki instytut nauko- 
wy ZeŃńSKI 


| 
Ph. Pick 


pizypomina P. T. interesowanym. 
że jak dotychczas tak 1 nadal moż- 
na po ukończeniu nauki szkolnej po- 
bierać w języku niemieckim dalszą 
naukę w takım zakresie, że po jej 
ukończeniu można zasiąść do egza- 
minu nauczycielskiego. 
Przypominając E. T. iuteręsowanym 
ten uział Buszego zakładu zwracamy uwa- 
Kę, 26 udząejammy mout: tak uvchouzącym 
paniGDkOM jak i na pensye Go nas dd- 
uUanym. 1uGY6 46 
Technik z kilsoleiniz praktyką w 
zeWwudzie budoweiczym, Liegiy w oblicze 
machi Ww plowadzuniu większych budo- 
wii, a BZe-eyólniej zolejowy.b, poszukuje 
ZAJĘCIA. Zgłuszenia upiesza pou Z. B. 2l 
LOW, posie resamie, | 2182 4—3 
Młocarnia parowa z (bryki 
Uleyten e, Schuulewoiiha w dubrym Bia 
niy, Mało CO asy wana „ust do wyjożycze- 
bia Qu du tEyizedanią pud kGrZzysinymi 
| *acukani, ioina oOgpiąunić w fabryce 
tluytona Och attlowOcthą. Bliżzaa wiadomusu 
wu eWorze w białokorazogach (kuło LWO- 
wa) u P. Wincentego Repy. 4147 H—8 


Í 


es 


Waotaw Mastowski 


mie zaraz ck. Urząd pocztowy Bursztyn. 


Wyśmienite kawy we wszelkich 
gatunkach, 
poleca 
narda Solackiego ul. 
Lwowie. 


na Zefiów u l 25, blisko stacyi 


kolei eleki: yoznej w xader uro- 
czem położeniu do sprzedania. Zakład wedoleczniczy i żętyczny. à 
Wkład złr. 4.500 Wiadomości Usdrojowisko klimatyczne. Sezon od 1 maja do 30 września. No- c. i k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE 


Lwów, Rynek 1. 38. Csnniki' gràtis 1 frauco. Upakowame bszpiatio MS 
Zamówienia przynajmniej na trzy funty odsyłamy franco. $$; <4MlOjJZY FHiiibner : 
aa a eszcze gh MA Cie zany imow, Byna do, » Lwów; Rynek 38. 


ceryny i 1U), smoły (dziegciu), jest pod kakdym względem jednem 
z najiepszych  desinfekcyjno hygienicznam mydłem tosietowem. Jako 
zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przez swą desinfekcyjność i 
skórę zmiękc'ajacą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ: 
kiem do uauni;cia wszystkich niaczyatości naskórnych, jako to: pie- 
gow, plam wątrobianych, wągrów itp., kawałek 3). ct. 

Mydło smołowe zawiəra 40'|, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, Lzzajs, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łupież na gło- 
wie, kawałsk 30, ct. 882 


Ekrpedytora rutynowanago przyj- PEA 


2i41 2-8 


spirytus najczyściejszy bezwonny 
C. zem 


RAFINERJA SPIRYTUSU 
J.A. BACZEWSKIEGO 


świeży t-ansport otrzysał i JA 
handel korzenny Leo- gó 
Batorego 1 2 we : 


n'jtariej 


Alla z ogrodem 824 sąźni 


rze m Stązku austr í 


pae“ Jawo 


Ernsdori). gi: 


DE E 


wo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta, telegraf, ntacya koiel. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła zarząd zakładu. 
1075 Dr. Edmund Kowalsk 


udmeli aiw. dr. Aszkenaze Lwów, 


j DGR i łki poj ścią 5 litr. 
Sykstuska 31. 2164 Pocntą 5 kilowe posyłki pojemnością r 


A 1846 6 -5 


„SOM 


AT MpY, 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


Soki: = = 


Wszelkie przybory 
4 ia i krawieczyzny damskiej. A t 
15 as ykóa niony, iak í para a 
"| seliny na listwy, rogi, stalki, wiel- 


jj ki wybór A wig bialych do fabrykacyi WODY S0D0WEJ, 
NY i A e) i 1e * 
(li kclorowych. Buwełny francus Kwas i so dę do teg OŻ. 


| |do haftu na pończochy i do htoz- 
Soki G6wocvwe, 


7) kowania, poleca najtaniej 

4 Mikołaj Ludwi 

| 7 Czekolad e, 
Kakao Van Houtena 


Lvów, ul. Halicka 1. 14. 
w puszkich i na wagy, 


Wa da) 
Mączka Nestlego. dla dzieci, 
Proszek antiseptyczny dla dzieci, 
Ekstrakt mięsny Liebiga 


poleca 


Co tydzie i 
Alojay HADMI 


ol 
‘Odol 
Odol 
dol 

E 
| 


icyi 


JINĘ 


BE > 
skm $LĘBbeoeo zizi 
i oprocentowuje -takowe 


po 
4',, rocznie. 


s (ubr więk bk dnikah IW At NE ZCS R AAC SN 0 AK sinu |_| 
e, a $ y 1 
OSSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ 
w orygtnatnen opakowanin À 
„Sergiusza Wasiiewicza Fkerłowa, w Moskwie‘ 
pazvweny pou nadzurem ces. ros. wiadzy cłowej 
po cenach moskiewskich 
począwszy Od za. LdU AZ uo ak: 1U'40 sę funt rosyjski poleca TR] 


te, BSZA DBLO W Esi Ii 


wa Lwowie, Trybunalska i. i. 


a 


ączny 


główny skład na Gal 
AUNO 


P 


wyl 


Odo 
Odo 


poleca 


Alojzy Hiibnerf = 


rż 
a Mali 


PEŁĄS 


świeży transport proszku 


Zacherlina 1 Andel 


do wygubienia robactwa 
: wszelkiego rodzaju  : 


823 


Papier w fabryki Braci Fijlkowskich w Białej, 


